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ZBÓJECKA OFENSYWA 
na kopalnie 
24 tysiące uzbrojonych żołdaków szturmuje Valenciennes! 
Zacięty opór górników w Zagłębiu Nord i Pas de Calais 

Drześladować, torturować i zabijać patrio 
tów. · 
Koła związkowe podkreślają, że repre­

syjna polityka rządowa przyczynia się ~ 
dynie do przedłużania konfliktu, powodu 
j ąc utratę 3 . milionów ton węgla IJla go­
spodarki francuskiej. PARYŻ, PAP. W poniedziałek rozpo­

częła się zakrojona na szeroką skal•ę 
ofensywa policji i wojska w zagłębiu 
Nord i Pas de Calais. W samym tylko 
okręgu Valenciennes w akcji bierze u­
dział 24 tys. ludzi. Pomimo zaciętego 
oporu gó1·ników wspomaganych przez 
miejscową ludność, siłom represyjnym 
udalo się opanować kilka kopalń. 

Na obsadzonym przez policję szybie 
Agache ustawiono karabiny maszyno­
we. Szczególnie silny opór stawiali gór 
nicy w somain i Conde. Policja dokona 
ła licznych aresztowań. 

W pozostałych zagłębiach sytuacja u­
trzymuje s'ię bez większych zmian. W 
Firminy, objętym strajkiem powszech­
nym, odbył się pogrzeb zabitego przez 
żandarmerię górnika Barbier. 

Na znak solidarności 140 tys. pracow 
ników departamentu Loary przerwało 
µrace na 24 godziny. W St. Etienne nie­
czyne są pociągi i tramwaje. Krótko­
trwałe strajki powszechne na znak soli 
darności z górnikami proklamowano 
równ"też w departamentach Rhone, He­
rault, Bouches-du-Rhone i w okręgu 
parysk1m. 

Oueuille uzbraja bandy 
de Gautle'a 

kiedvkolwiek duch jedności i wytrwania. 
Komunikat piętnuje kłamliwą propagan­
dę części prasy i radia oraz ujawniającą 
się znów rozbijacką działalność Force 
Ouvriere i chrześcijańskich związków za 
wodowych, a nastąpnie potwierdza wiado 

mość o uzbrojeniu przez prefekta depar­
tamentu Saone-et Loire bojówek gaulli­
stowskich w Montceau-les Mines. 

Postępuje on - oświadcza komunikat 
- podobnie jak w swoim czasie Petain 
i Darnand, którzy uzbroili milicję, by 

Widoki realizacji decyzji rządu w spra 
y;ie importu miliona ton węgla z Belgii 
i . W. Brytanii przedstawiają się wielce 
niepewnie wobec licznych dowodów soli­
darności międzynarodowej ze strajkują-
cymi robotnikami francuskimi. 

A e r e S O r Z Y. n I• e c h c ą r o z b r o 
1
. e n .

1 
a Zgodnie z piątkowymi decyzjami rzą-du, równającymi się wprowadzeniu w za 

i?łębiach wę.elowych stanu oblężenia, w 
niedzielnym dzienniku ustaw ukazał się 

Podkomisja rozbrojeniowa odrzuciła rezolucję radziecką dekret przewidujący częściową mobiliza-
cję rocznika 1927 i 1928. Mimo zapew­

P ARYŻ, PAP. - Podkomisja rozbrojeniowa ONZ odrzuciła w poniedziałek nień sekretarza stanu do spraw informa­
wieczorem propozycje radzieckie o zredukowaniu o jedną trzecią w przeciągu je- cii, iakoby rząd nie przewidvwał wpro­
dne~o roku sił zbrojnych 5 wielkich mo carstw. wadzenia cenzury prasy, dziennikowi 
O~rz~con? również uzupełniającą pro po~ycję _ radzieck.ą ~ sprawie powołania „Le . Soir Dimanche" wytoczono postępo­

do zycia międzynarodowego organu kont roh, ktoremu w1elk1e mocarstwa przed- J wame sądowe za rzekome szerzenie fał 
stawiłyby wszelkie oficialne dane, dotyczące stanu ich zbroień i sił zbrojnych. szvwvch wiadomości" . " 
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Uczeni 22 narodów Europy w KrakoWie 
na uroczystości 75-lecia Polskiej AkaC:łemii Umiejętności 

KRAKÓW PAP. - W Krakowie rozpoczęły 
si ę wCZO!l'aj uroczystości jubileuszowe z ok.azj.i 
75-lecia PoJ5kiej Akademii Umiej~tności. Pro­
tekt0trat nad u.roczystośdami objął Prezydent 
R. P. Boletrław Bieirut. W uroczystościach ucze 
sitniczy ;przed.stawicie! Prezydenta R. P .. mini­
ster Oświ~ty dr. Stan;i.s·law Skirze.szewski oraz 
wiceministrowie: H. JablońS!'ki ~ E. KJrassow­
ska. 

darami r:zyżackinń zdobytymi pod Grunwal­
dem. 

W imie:ni.u PPR, PPS i o.raz p-0w.itał zj-azd 
poseł P0olewk.a, Wyira'Z<iWIS.7.Y umanie dla prac 
i poczym.ań Akademii poseł Polewka sf:w;ier­
d.ził, i.ż proletariat polski chc.ialby w reprezen­
tantach nauki widzieć swych sprzymierzeńców 
w budowie Polski Ludowej. W zakończeniu 
wy.sunął o.n postu!My, aby pracownicy kultu-

Na urOCZY5tości pJ:TlY'byli lkz.ni pnedstawi­
ciele świata naUkowego z 22 państw Europy, 
w tym 1i<:7JIJ.a delegacja rradz:iecka pod prze· 

PARYŻ PAP. _ Na noczatku 4 tviro- wodruioOtwem =lolllka Akademii ~a1;1k Borysa 
dnia strajku 1'1;órników francuskich Fede- ~ekowa oraz cz«:.h!osłowa.c:Jc.a. z mmistrem Ne-
racja Związków Zawodowych Górników I Jedlym. . 

Przemów.ie-nie inauguracyjne wygłOoSil pre­
zes PAU pr<>f. Nitsch, dając, po powitaniu re­
prezenta.ntów rządu, instytucji nauikowych o­
raz delegacji zagrarui=ych, na wstępie K.rótk.i 
za.rys histo.rii Akademii. Prof. dir. NHsch przy­
pomniał dalej, że Akademia korzyista.ła w swej 
prze&Z.łości z ofiair spolecreńSll'Wa. Dziś, odkąd 
w Polsce demokratycznej ciężar meceinatu 
przeniósł s'. ę na r.zecz PańSitwa, waru'llki te 
zmieniły się na lepsze. 

ry i n.auki wyzbyll się stanowiska wspanialej 
izolacji. Proletariat polski pragnie w nauce 

widzieć nle tylko pomoc techniczną, lecz tak· 
że współdziałanie ideologiczne. 

WŁÓKNIARZE POLSCY 
oitłasza komunikat, w którym stwierdza, OlwaJrcie u~ki .nasot~p.iło ..,, sa~ sena 
że straikuiacych ożywia silniejszy niż too"skiej zamku w.awelslciego, przybiraneJ .sztan 

Chleb nasz 
Z dniem pierwszego listopada na.stępuje 

lilmiclacją kartkowego systemu zaopatrze­
nia ludnoś<',i pracujące.i w chleb i mąkę. 
Fakt to o znaczeniu dalekosiężnym. Jest to 
żywe świadectwo ogromnych osiągnięć . go­
spodarczych Polski Ludowe.i. Osiągnięcie 
tym większe, że w takich bogatych kra­
jach, jak Anglia, Francja i szereg innych, 
o -wiele mniej dotkniętych zniszczeniami 
wojennymi, syst.em kartkowy utrzymywa­
ny jest '''Ciąż jeszcze i nie zanosi się na to, 
aby w bliskim czasie ograniC'.tenia spożycia 
artykułów pierwszej potrzeby były w tych 
krajach zniesione. Jak widać plan l\lar­
shalla n.ie potrafi wyprowadzić gospodarki 
tych krajów ze ślepej uliczki kryzysu po­
wojennego. 

Zniesienie kartkowego systemu zaopa­
trzenia ludności pracującej w chleb i mą­
kę nakłada jednak na odpowiednie władze, 
a w szczeg·ólności na sieć półdzielczą szcze 
gólne obowiązki. Trzeba aby od pierwszej 
chwili nowy bezkartkowy system zaopa­
trzenia ludności pracujące.i w chleb i mą­
kę dzial:ił ku pełnemu zadowoleniu wszyst­
kich ludzi pra-0y. 

Jak to osiągnąć? Przede wszystkim nie 
wolno, aby ktokolwiek z tych, kt.-Orzy od­
powiadają. za zaopatrzenie ludności praeu­
,jące,j w chleb i mąkę, a więc władze Pań­
stwowych Zakładów Zbożowyc11. Centrali 
Spółdzielni Spożywców, Powszechnej S·p~l­
dzielni Spożywców w Łodzi i okolicach, In­

nych organizacji spółdzielczych na terenie 
województwa, c~chy uiekarskie, usypiały 
się faktem, że na składnica-0h Państwo­
wych Zakładów Zbożowych, albo też cen­
tral spółdzielczych znajdują. się ogromne, 
idą.ce w setki i setki ty„:ęc:r ton zapasy 
zbóż i mąki. Trzeba, aby dosfate,czne zapa­
sy mąki znajdowały się w każdej piekarni, 
zarówno spółdzielczej jak i prywatne.i, aby 
lcażda niekarnia mo2·ł1t 1mrostać oołn.emu 

codzienny 
zapotrzebowaniu ze strony ludności pracu­
jącej. 

Wiemy, że pewne lu-oki w tej dziedzinie 
zostały ,iuż podjęte, że w Lodzi i w inny~h 
miastach nagromadzone zostały zupełnie 
dostateczne zapasy zbóż i mą.ki na szereg 
miesięcy. Ale wiemy również, że nie wszyst 
kie piekarnie, zwłaszcza prywatne, już w 
tej chwili zamagazynowały na swoich skła 
dach przy piekarniach kilkutygodniowy za 
pas mąki, jaki zlecono im nagromadzić. 
Mogą być także takie wypadki, że poszcze­
gólne piekarnie nie będą dbały o .stałe u­
trzymywanie w określonych p~ władz~ 
gra.nicach podręcznych zapasow mąki. 
Pragnąc uniknąć najm~ejszy~b nawe~ u­
chybień w tym względzie, komecznym. Jest, 
aby czynnik społeczny kontrolował dz1alal­
ność wszystkich odpowiedzialnych za zao­
patrzenie ludności instytucji. Trzeba, _aby 
społeczne komisje kontroli handlu złozone 
z przedstawicieli Związków Zawodowych 
niezwloC".tnie sprawdziły stopień przygoto­
wania piekarń oraz handlowej sieci skle­
pów spółdzielczych do handlu pieczywem 
bez kartek. 
Kontrolę należy roztoczyć równiet.i nad 

jakością wypiekanego pieczywa, nad zgod­
noW\ią procentowości przemiału zaznaczo­
nego w JIUlrce fabryczne.i ze stanem fak­
tym:nym oraz 1!ad f.cisł:vm przestrzeganiem 
wyznaczonych przez Komi.« ie Cennikowe 
cen za poszczególne wyroby. 

Spraw~ tą witmy zainteresować się nie 
tylko Z\\iązki Zawodowe, ale i lokalne Ko­
mitety Partyjne. W opiece nad zaopatrze­
niem ludnośd uracu,fące.i w chlt>b i mt\kę 
powinna znaleźć wyraz troska naszej Par­
tii o ponrawe bytu ludzi oracy. Dla każdi; 
go <'zlowieka pracy w Polsce dostarczyc 
musimy <'hleba w dostatecznej ilości i w 
najleusznJI mtunkl'--

Do Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Zw. Zawod. (WCSPS) 
Z okazji zbliżającej się 31-rocznicy Włókniarze polscy widzą. w Związku 

Rewolucji Paź~z.iern.ikowej włókniarze Radzieckim i w masa.eh pracujących 
polscy p.~ah towarzyszom włóknia- ZSRR wypróbowanych przyjaciół Pol-
rzo:m radzieckim depeszę treści nastę- ski i polskiej klasy robotniczej. Korzy 
puJącej : •. • . . . sta,iąc z doświ!ł'd,!:l'Leń zwycięskiego po-

„Z okaZJI 31 roczrucy W1elk1e.1 Re- chodu do SocJahzmu narodów Zwią.z-
wolucji. Październikowe.i Zaną.d Głó"!- ku Radzieckiego, pochodu, zapocząt-
ny Związku Zawodowego Pracowni- kowanego Rewoluc,fą. Październikową, 
ków Pi:z:e!'ly~łu Włókienniczego w Pol- niestrudzenie dążyć będziemy do po-
sce .w 1m1enm 300:00~-nej rzes.zy zor- głębienia przyjaźni ł'ą,cząccj nas.:e brat 
gamzowanych włokmarzy ZWiązkow- nie narody i do przyśpieszenia budowy 
ców przesyła Wam życzenia dalszych Polsl<i Socjalistycznej". 
sukcesów w dziedzinie umocnienia po- • 
tęgi i zmwzenia Związku Socjalistycz- Przewodmczący 
nych Republik Radzieckich - ostoi (BURSKI A.) 
postępu i szermierza pokoju świato- Generalny Sekretarz 
wego. (ANIOŁKIEWICZ A.) 

,,Sprawa Berlina'' upadła 
PARYŻ, PAP. - Poniedziałkowe P<>Sfedze- Następnie zabrał głos wicerrunister Wys~-

nie Rady Bezpieczeństwa w sprawie i3ertina ski. Oświadczył on, że projekt rezolucji nie 
miało rozpocząć się Q godz. 17, jednakże w pi-rewiduje równoczesnego zniesienia ograni­
wyznaczonym terminie na sali posiedzeń nie czeń komunikacyjnych z Berlinem i wprowa­
pojawił się ani jeden z delegatów. W tym cza- dzenia do tego miasta okupacyjnej marki ra­
sie odbywała się w mieszkaniu prz.ewodniczą- dzieckiej, jako jedynie obowiązującej. W ten 
cego Rady - Bramuglii nowa konferencja mię sposób projektowana rezolucja narusza bez. 
dzy przedstawicielami mocarsitw zachodnich pośrednio dyrektY'WY z 30 sierpnia br., prze­
a delegatami 6 „mniejszych" państw, członków słane na mocy moskiewskiego porozumienia 
Rady. Po konferencji, Bramuglia złożył wi- przedstawicieli 4 mocarstw gubernatorom woj. 
zytę wiceministrowi Wyszyńskiemu w amba- skowym w Niemczech. 
sadzie radzieckiej. PARYŻ, PAP. - Po przemówieniach dele-

Posiedzerue Rady rozpoczęło się 2'l 40-minu. gatów 4 mocarstw przystąpiono do głosowa­
towym opóźnieniem o godz. 17,40, przy szczel nia nad projektem rezolucji w· sprawie Ber­
nie zapeł!lionych m '.ejscach, przeznaczonych lina. Za projektem głosowali przedstawiciele 
dla dziennikarzy i publiczności. mocarstw zachodnich :f ~ mniejszych państw. 
Prz,emawiający kolejno delegaci Francji - Delegaci ZSRR i Ukrainy głosowali przeciwko 

Parodi, Wielk,;ej Brytanii - Cadogan i Sta-1 projektowi. · 
n?w Zjedn~czonych - Je?.sup wypowiedziel! ~ ten_sposób pro!ekt_rezolucJi upadł, ponie­
s1ę za proiektem rezolucJ1, opracowanym 1 waz Związek Rad:mecki, korzystając z przy. 
przedłożonym na poprzednim posiedzeniu Ra- j sługujących mu - jak0 wielkiemu mocarstwu 
dy w dniu 22 bm. przez 6 państw - nieza- 1- uprawnień złożył veto zgodnie z artykułem 
interesowanych bezpo~.rednio w tzw. „zagad- 2'7 Karty ONZ. Po głosowaniu przewod.niczący 

.aieniu berlińskim". • zamknał nosiec:lzenie. 



Str, : 

· Zwiększone przydziały mąki dla miast 
w związku z likwidacjq systemu kartkowego na pieczywo i mqkę 

WARSZAWA (PAP.). W całym kraju są 
tuż daleko iposuniE}te przy-gotowania w z.wiąz­
iku z liik.wtldacją zaopabrrze.nia kartkowego na 
odcinku pieczywa i mąki - od dnia 1 li$to­
pada br. 

dzie.ln.i Spożywców ,.Społem". Tam, gdzie sieć patrzenie w pieczywo i mąkę wypada jedn<J­
hurtowa tych central o.kazała &ię niedosta- cześ.n.ie z dwoma dniami świąt (1-2 listopada) 
lee.zna, dodatkowo powierzono dystrybucję po- co mogłoby być połączone z pewnym! zaburze 
wia.towym związkom gminnych spóld:z.ielni i niami w spr.ze daży. ~ tego względu poczynio­
pos.z,cze.gólnym gminnym spółdzielniom. no starania, by w ostatnim tygodniu bm. wy-

Wobec tego, że n:ektórzy p.ieka.rze mogą dany został całkowicie chleb kartkowy za paź 
W dniu .25 ?m. ?dby·ła s.i~. w Wa.rs.zawie ~d- 1 mieć trudności gotówkowe pr.zy tworzeniu żą- dziernik. JeżeLi zajdzie potrzeba ~za zgodą 

prawa wo1ewodzk1ch k.om11SJ~ 111adzoru nad ay- danego w ielodniowego za.pasu mąki, PCH i związku zawodowego pracown.i·ków przem)"SłU 
strybucją mąki [ zao'Palrzenia ludności w pie-1 „Spo<iem" będą< 11Jdzie!a.ły k.rótloo'lerminow<!go spożywczego - piekarnie będą pracowały na­
czywo. W odprawie w.zięLi udZ"i ał dy•rekt-0.r kredytu towarowego. wet na trzy zmiany, a także mogą nie przery­
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Komunikat 
Wo.jewód'ZJki Komiitet Obchodu 31 rocznicy 

Rewoilucj.\ Październikowej zwołuje na d'llień 
28 października o godz. 10-ej w małej sali kon• 
ferencyj.nPj łódz.Jdego Urzędu Wojewódtlciego 
przy ul. Ogrodowej 15, odprawę przewodn1-
czących powiatowych i miejskich Komitetów 
Obchodu Rocznicy Rewolucji. . 
Przewodniczący winni złożyć sprawozdanie 

z doty<:hczaiS-Owej działalności KomHetów. Sta. 
wienni<:two wezwanych obowiązkowe. 

WOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODU 
31 ROCZNICY 

REWOLUCJI PAŻDZIERNIKOWEJ 
biUJl'a dJa spraw haindlu we'W'llętrzinego Ole- ' Przejście w I OO pre. na wolnorynkoiwe zao- wać pracy z 1 na 2 listopada. 
wiński, wicemin, administracj•i pubbiczne.j Wo!- ---------------· _IDl ____ lll!!'!l ___________________________________ a. __ W ŁODZI 

ski, czfonkowie wsz)"S<tk.ich komisji nadzoru z 
woje.woda.mi lub wicewojewodamii na czele, a 
~akże dy0r. IIlacz. Polsik:ich :Z:a.k!ladów Zbożo­
wych - Góm•w.s.ki, dyr. biu•ra <:em - Pomor­
skii, dyr. Iwaszkiewicz i dyir. depart;lmentu 
obrotu ziemiopłodami w mi:nnsters.twi.e Pirzemy­

Krajowa narada aktywu gospodarczego PPR. w przemyśle skórzanym 
słu li Hamdlu - Grabowiecki. 

Odprawa miała na celu z..bilaJI1JSowa.ruie prac 
komi•sji :nadzoru powiatoiwyich ikomisj.i Alspraw­
:niE!ill.ia zaopatrzenia w calym kraju w związku 
ze zbfrżaj.ącym się te:rmdnem li'.kwidacj~ c;ys.te­
mu ikairtkoweg.o na piec.zywo i mąkę. 

Odprawa wykazała, że wojewódzkie plany 
zaopatrzenia w mąkę na listopad zostaly w~zę­
dzie opracowane, sieć placówek aparatu hur­
towego przygotowana jest do dystrybucji mą­
ki w ilościach, przewidzianych planem za­
opatrzenia, prawie wszędzie utworzono już wy­
magane rezerwy mąki, piekarnie zaś nie będą 
mialy trudności z wypiekiem zwiększonej ilo­
ści pieczywa iTÓżnych gatunków. 

Pirz.eds.tawkiele wszystldch wojewód'Zllw 
zgo•dnie stwierdzili, że sieć ;pieka.rń .jest najzu­
pe!n'iej p.rzygo.tow.aina do wy;pieJm zwię~szo­
nej dloścd ;pieczywa, przy czym w wielu wo­
jewódZ"twach, zdolność produkcyj.na ;piekani 
znacz:nie p.rz.e.k1racza za.potrzebowanie. Mly.nJ 
uspołecz.n.i<Jne pracują na dwie - trzy ?irnia­
;ny, by powiększyć dotychczasowe z.a.pasy i 
za.pewnić rezerwy mąki na zimę . W wielu 
l\'l)',?adkach irównież i mły.ny prywatne, na zle­
cenie Pań~wa pnemiela ią zboie, w celu za­
bezpieczeni-a rerzerwy. Tere<ny o znacznych 
nadwyżk-ach produ.kicyjnych zbóż jak woj. po­
mmskiie, poznańskie, szczecińskie, wroclaw-
6k.ie i lubelskie systematy<::7mie .realizują plan 
przerzutów do inlilych okoręgów. 

Prawie we wszystkich wojewódrz,twach dy­
s.trybucją mą.ki :zaj.m11J ją się wyłącz.n.ie: Pań­
s•twowa Centra.la Handlowa i Centrala Spół-

W dniu w<:zorajszym odbyła się całodzien­
na nara.da aktywu peperowskiego w przemyśle 
skórzan)"lll. 

W sali Związków Zawodowych zgromad?::­
ło się ponad 300 pracowników Centralnegą Za 
rządu Puemyslu Skórzanego, Cenotr.ali Zbytu 
Przemysl·u :;>kórzaneqo i podległych .im ogniw 
organizacyjny·ch. Uczestnicy na.rady zjechali 
się ze wszysŁk.ich krajiców Pols.ki. 

Refe.ra~ zasadniczy wygłosił jeden z dyrek­
torów CZPS, tow. Pryliński, który stwi.erdził, 
że cztery choroby wymienione przez tow. Min­
ca na ogól·nopolskiej naradzie a.klywu gos.po­
darczego: nieliczenie się z potrzebami mas, po­
wiązan.ie z inicja·tywą prywatną , nieumliej ętno·ŚĆ 
wlą<"lrenia mas w d'llieło budownictwa gospo­
darczego oraz konserwatyzm i rutyina wciąż 
jeszcze trawią przemysł skórzany i organ:iz.a­
c.ję zbytu p.rzemys.tu skórzanego. 

Referent udokumentował swą te.zę licznymi 
fa.ktami, któ.re dobitnie wskazywały, jak wi·el­
kie zadania stanęły obecruie przed organizacja 
mi partyjnymi li przed wszystikimi towarzysza­
mi partyjnymi, zatrudni.onymi w przemyśle 
skórzanym. 

W dalszej części swego referatu s-twierdz,j} 
tow. Pryliński. że przemysł skórzany może za­
notować również pewne osiągnięcia. Do nich 
należy fakt wylwnania przez przemysł obuwia­
ny rocznego planu produkcyjnego na dzień dzi­
siejszy już w 95 proc., i znaczne zwiększenie 
produkcji przemysłu garbarskiego w porówna 
niu z rokiem ubiegłym. 

W ciągu ostatniego roku nastąpił również 
znaczny wzrost wydajności pracy i to zarów-

no w przemyśle garbarskim (o ok. 60 proc.), 
jak i w przemyśle obuwianym (o ok. 28 proc.). 

- Wszystko to razem ~ zak.ończył mówca 
- pozwala spodziewać si·ę, że po usunięoiu ist-
iniejący<:h jeszcze usterek, braków ii trudności, 
wielki cel Planu Sześcioletniego - podwoje­
nie w r. 1955 produkcji obuwia na głowę lud­
ności w porównaniu z r. 1939 zostanie zreali­
zowany. 

Vv imieniu Zw. Zaw. Robotników Przemysłu 
Skórzamego wygłosi.I przemówienie tow. Kuż­
ma, który wytknął CZPS szereg błędnych po­
sun i ęć. Skryty-loował on także d:Zdałalność Za­
ru1du Głównego Zwią.7.iku Za'\vodowego, Za­
rządów Oddziałów i wielu rad zakładowych. 

W dy-sk1IJSji po.dlo wiele uwag lcrytycznych. 
- Fundu.sz socjalny w roku ubiegłym wy­

korzysta.ny zost<ił zaledwie w 30 procentach, 
a w pi.erwszej połow!e roku bieżącego zaled­
wie w 50 proc. Robotnicy n.ie Qllrzymują w na 
l eży tej Hości od'llieży ochronnej (w garbar­
stwie!) i mydła. W wielu zak.ładacb pracy nie 
ma łaźni i prysz,niców, brak wentylacji, urzą· 
dzeń zapewniających bezpieczeństwo pracy, 
żłobków i przedszkoli. 

- Państwo de mokra l}"CZ!le wyasygnowało 
wiele milionów na zas.pokojenie ty<:h ustawo­
wo zagwa•ra.ntowanych przywilejów rnbotni­
czych. Jedn&kże z powod:u biurokratycznego po 
dejścia :ni.ektórych urzędników sumy te nie zo­
stały wykorzystane w pe!ni 'Il. potrzeby robot­
ników ni.e są zaspokojone. 

- CZPS nie wiele robił w kienmku rozwo­
ju współzawodnictwa prn~y i dopiero pod 
wpływem nacisku z dołu, po.zwolił na jego zor 
ganizowanie. Ale i obecnie irozwija się on~ 
anemicznie i tJJie objęl.o wlaścńwie Jeszcze prze 
mysłu gaorba.rslcieg.o. 

''zaborzeu - nowy ninant przem1•słu słaby zk:nl~t zz~~~:7ezak~~~~a~y d~~~~ 6 il J go nie mogły należycie reagO'Wać, gdy zacho-

D . M. . . . s d b d . czych dziła tego potrzeha. Stosunki pomiędzy CZPS epesze min. inca l w1cem1n. zyra o u own1 i związkami pozostawiały wiele do życzenia. 
nowej potężnej koksowni - Akcja kulturalno • oświatowa nie rozwi-

b b · h" j.a,ła s;ę należycie. KATOWICE (PAP.). Z oik.a.zji uruchomienia duk<:ji i 0 do ro yit mas pracuiącyc · · - Robotnicy ruie brali prawie w~ale udziału 
z.niis.rozonej w 90 ;proc. koksowni „Zahon-ze" W '.<:eminister Przemysłu i ::iandlu Eugeniusz w naradach wytwórczych i technicznych, któ-
min.M;ter Przemysłu i Ha.ndlu HilMy Mi.nc J!rze: Szyir wyst?Sował równoczi>sriie depeszę do re odbywały się z.resztą zbyt rzadko. 
&ła.ł na. 111.ct.re6 koksowni depeszę :następującej Z]oednoczerua Pr.zemysłu Kokso - <:hem1cz:ne- Łącznie w dyskusji zabrało głos k.mrndz.ie­
treśo!: go i zakładów „Zaborze" w której podkreśla, sięciu mówców. Między innymi wystąpili tow. 

,Dziękuję w Jmlenlu Rzqdu budowniczym. że uruchomiony nowy potężny obiekt p:ze· tow. Her>manow1icz (-sekretarz koła PPR przy 
z.ałodze J dyrekcjj nowowybudowane/ koksow- mysłowy zasili .siłę. wytwórczą ,polskiego CZPS), Król (prz.ew. Rady Zakł. ŁZG m. 2), 
n1 za wielki wkład w dzieło zwycięskie/ reali- przemysłu 1 wzn:ioze 1.ego produkcfę: Bogdanowicz, Rybiński, God:z.iewskl, Muszyń­
zacjl Pia.nu Trzyletniego. Życzę dalszych Depesza wyiraza naiglębsze urname dla dy- Siki, Biel (sekr.etairz Kcla PPR w Fabryce Obu-

/ osiągnięć w walce o wydaj:n-0ść i ja/kość pro· rekcj•i d załogi koiksowni. wia w Chełmku). Si.kora, Sma.rdzewsk:i, Górec-
ki, Dembi.ec (Centrala Zbytu Przem. Skórzame· 

Sukcesy WOJ.sk Markusa na Peloponezie li~?: :o~:k~i~~t~~: \~~~;~: s~róti0J:: 
g1ełło, Gu.zek (Wydział BKonom1cz.ny KW PPR 

MOSKWA (PAP.). Ageocja TASS donosi z' działalnoścń grecldej armii demoikra.tyClJnej na w Krakowie), .K~atko:Ws.lci l"'.'arszawa), Jak~­
Ate.n.. że w :przewtlidywaniu dy5 km;ji nad SJ.l'ra- obszairach północnych, lecz skrzętnie ukrywa I bowska, Ludw:ck1, .Arc1chowskJ (Ce.ntra.la S~or 

1 
wą grecką w Zg·romadzeniu Na.rodów Zjedno- operacje wojsk generała Markosa w południo- Surowych), Juryck1, Grzego•rczyik i wielu m-
cronych, prasa ateńska szeroko •rozpisuje się o wej Grecji na Peloponezie. nych. 

68) Jerzy Korwi!! 

Zabóis.two Waldemara Glucka 
- To pan -jest twórcą tej zbrodni! Tak, ra zdolnej młodzieży, gdy przeczytał w pra 

pan! - Potwierdził swe zdanie na nieme sie artykuł o wynalazku mlodE'._go inżyniera. 
zdumienie Walewskiego, który spojrzał Chodziło mu tylko o ten przeklęty kara 
znad gazety przerażonym nagle wzrokiem. bin! Walewski martwił się coraz bardziej, 
- Czyj to był pomysł, aby wysłać do An- tyle lat przeżył zdala od kryminału i do 
drzeja mój karabin, może nie pański? Wie piero tera.z stamąl til!k blieko pohańbienia 
rucki nie mógł mieć do swej dyspozycji ża Niechby to wszystko diabli wzięli! - za 
dnej innej broni, bo i skąd?? Dziwne .•• - kończył swe rozmyślania - Co to jeszcze 
zastanowił się nad ~ową myślą:-:-Dziwn~, może z tego wszystkiego wyniknąć, Boże, 
powtórzył. - Karabm ten poWllllen zwro- Boże! 
dl uwagę ludzi prowa'.!z:.,': eh śledztwo, a Wstał pod.szedł do okna, powiedział: -
iednak nie znala.z.t żadnej na ten tema G znów zmierzch! - i powędrował do swego 
~zmianki. - Widząc zaś przerażoną jesz- pokoju. Jakiś czas słychać było, jak szyko­
cze nadal twarz Walewskiego, dodał. - wał sobie posłanie i wygodnie układał się 
Na szczęście mogę zapewnić każdego, że do snu. 
Wierucki nie oddał z tego karabinu ani je- _ Znów zmierzch! - podchwycił powie­
d.11ego strzału. Psiakrew, dokąd będę jesz- dzenie pana Macieja inżynier i stanął przy 
cze siedział w tej przeklętej willi. oknie. Drzewa tonęły w brudnej purpurze 

Po tym ostatnim wybuchu znów zaczął zachodu, ~tóry już się kończył. Od strony 
chodzić szybkimi krokami po pokoju tuż willi posiadały ciemnozieloną, prawie czar­
koło nosa Walewskiego. Pan Maciej nie ną barw~ i jedynie od tyłu z niezmierzo.­
miał jednak odwagi odezwać się z jakim- nych przestrzeni oświetlał je jeszcze ostat­
kolwiek proi:;estem, bo istotnie był w pew- ni blask słońca koloru krzepnącej krwi. Ta­
nym stopniu winien. Wypuścił gazetę z rąk deusz stał w oknie otulony firanką i sam 
i przygnębiony siedział bez ruchu. Wypad- również zanikał w popielatym mroku, a póź 
ki przerastały jego wytrzymałość nerwo- niej pogrążył się całkowicie w głuchej czer­
wą, odkąd zaczęły toczyć łlię jak lawi?a. ni nocy. Swiat zdawał się w tej czerni wię­
Konsul był istotnie S7lc:zwanym · lisem, Jak cej już nie istnieć, gdy tymczasem on byt 
to zręcznie umiał podchodzić człowieka! To swój coraz bardziej wyczuwał nieznośnym 
przecież on był głównym w tej sprawie wi niepokojem, 
nowajcą! Walewski nigdy nie przyjąłby na 
mieszkanie sublokatorów bez odpowiednich Uc~yli~ okno. ~~~t. jednak ~ie,..zamarł, 
referencji, wynajmując zaś pokój Wieruc- przec1~1e .na fali sw1ezego powietrza '!' ~ą­
kiemu i Szymczykowi, uległ namowom Dar Iszcz~ me\'tfldoc~nych tt:zew napłynął .sp1e:v 
re.ro, który wvstanił n.a.l!le w roli nrn.t.P..kto słowika. WYrazał on me tvlko uczucia nu-

łości, ale również oddawał jej właściwą na­
turę delikatnym kląskaniem, przypominają­
cym pocałunki kochanków. Gdy młody in­
żynier słuchał tego niezwykłego śpiewu, 
zdawało mu się, że w jego czyste trele 
wtargnął niespodziewanie delikatny skrzyp 
ostrożnie otwieranych drzwi. Nie zwróciłby 
może na skrzyp ten uwagi, gdyby -nie to, 
że o tej porze ani lokaj Duchamp ani jego 
podwładne cerbery nie ośmielały się mącić 
spokoju swych więźniów. Wobec tego Ta­
deusz odwinął się z firanki i ostrożnie zaczął 
zbliżać się w kierunku wyjścia na korytarz 
pierwsźego piętra. Ciemność była tak wiel­
ka, że nic nie dało się zobaczyć choć przez 
pokój powiał zimny przeciąg, co świadczy­
ło, iż drzwi były już otwarte. Przez kogo? 

Podszedł jeszcze kilka kroków i znaleźć 
się już powinien nawprost luki korytarz<>­
wej. Przeciąg znów zafalował i przyniósł ze 
sobą znajomą woń perfum - czyżby to by­
ło naprawdę możliwe? Nie wierzył własnym 
zmysłom, postąpił jeszcze krok naprzód i 
znalazł się w silnej fali zapachu konwalii. 
Oczy zaczęły się powoli oswajać z ciemno­
ścią i Szymczyk zauważył przed sobą led­
wie widoczną a raczej nawet i teraz jeszcze 
domyślną postać. Nie mógł się jednak my­
lić-„ w szerokim obłoku czerni o kształtach 
swobodnie rozpiętego płaszcza majaczyły 
wyraźnie jaśniejsze plamy rąk i twarzy. 
Przed nim stała kobieta. Zalewała go nie 
tylko wonią konwalii, ale rówmez zapa­
cliem wspaniałego ciała, którego nie mógł 
zapomnieć. 

Cień coraz wyraźniej nabierał konkretne­
go wyrazu. Tak, to była Nacia, która wi­
docznie z emocji trudno już hamowanej za­
łamującą się wolą, oddychała dość głębo­
ko i cięzko. Szła przed siebie bardzo ostroż­
ni„ WVr.ill.l!'D.ll.W>l'7.V W ciemllOŚĆ na. dłul!im 

Dyskutanci pogłębili aJkce.ruty ik·rytyki i samo 
krytykd z-awa.rte w referatach ws·tępnych, kry­
tykując m. in. s.zczególnie błędy dokonme w 
polityce personalnej CZPS, oiraz braki w pra• 
cy Centrali Zaopatrzeni.a Prz.emys•lu Skórza· 
neqo .. Zwrócono również uwagę na to, że koill 
trola ze stro•ny CZPS jest zbyit słaba i jedi!lo­
stronna ~ że ja.kość wyrobów ·praemysłu &kó· 
rzanego qęs·to jeszme nrie jest należyta. 

Wiele słów kry.tyki padło z powodu niedo· 
cenia.nia w przemy,śle S'kórza111ym z.agadm.f.en1a 
wyna!aZ1Czości robotniczej ora!L z powodu „zwy 
czaju" nieochpowiadan.ia przez niek1órych biłl· 
rok-ra·tyczny<:h urzędrlillców w przeciągu ·dł:u· 
gich miesięcy .na listy z fabryk. 

Jednocześ.nie wyisunęli towa.rzyisze szere~ 
konkretnych propozycji idących w kierunku 
przezwyciężenia istniejących jeszcze błędów 

braków. 
Wycńągnięcie wniosków ze słusmej ikrytykd 

i samokrytyiki przeprowadzonej na wczo.raj· 
szej narad:z.ie powtnno przy<:zy.n.ić się do tego, 
że w trakcie ireaLizowania wielki<:h celów 
Pia.nu Sześcioletniego irównież przemysł skó· 
rza.ny wypełni dążą<:e na IIlim odpowiedzialne 
zadania. 
Podsumował dyskusję tow. wiceminister Go­

lański oraz tow. Kassman, po czym podjęta zo· 
stała jednogłośnie re.zolu.ej.a. Lem. 

Sytuacja w Palestynie 
LONDYN (PAP.). .I_aik d<Jnos! age!llcja Reu· 

tera z Haify, obserwato.rzy ONZ &twlerdz.aj{'l, 
że w wielu punikta.<:h północne.go firon.tu pale· 
styńsk.iego walk! trwafq w dalszym ciągu. Sy­
tua.cja na calym północnym froncń·e jest okre­
śla.na przez obserwato.rów ONZ jako ~~­
na. 

Z Kairu dom.062.ą, że egipskie m1ruster!>lW u 
spraw wojskowycll ogł05liło ł'O'Lporząd.zenie. 

przewidujące, ~t caly per1Jonel Jolnlctwa cy· 
wllnego może być w kałdej chwili :tmobfJJzo· 
wany. 

Kino „WŁóKNIARZ" 

DZIS PREMIERA! 
Film produkcji francuskiej 

»PRZYGODA NA WAKACJACH« 
W rolach głównych~ 

a> PIERRE BLANCHAR 
~ MARIE DEA, GILBERT GIL 
(;'?Reżyseria: Pierre Blanchar. 

cieniu zawieszone ruchliwe plamy dłoni. 
Stanęła już obok inżyniera. Zapachy, rytm 
niespokojnego oddechu i ciepło ciała osza· 
łamiały go, nęciły i wołały. Stanął w oto­
czeniu atmosfery, której wprawdzie nie ro­
zumiał, ale którą bardzo dobrze odczuwał, 
sam był zresztą spotęgowanym czuciem 
zmysłowym, prowadzonym prawie bezwol· 
nie na iskrze instyktu. Zaszeleścił nieostro· 
żnie stopami, Nacia stanęła i z wysiłkiem 
próbowała przebić grubą zasłonę nocy. 

- Czy to pan inżynier? - Spytała. 
Zamiast odpowiedzi odnalazł po ciemku 

jej drżące ręce i przycisnął do swojej pier­
si. Stanęli sobie naprzeciwko twarzą w 
twarz, jak kilka dni temu w jego mieszka­
niu. 

- Czy to ty? - zapytała znowu. 
- Cicho ... bądź ostrożna, jeszcze nas kto 

usłyszy! - zaniepokoił się inżynier, który 
pragnął, aby ta chwila sam na sam z Na­
c~ trwała jak najqłużej. 

- Tutaj nikogo nie ma! - odpowiedzia· 
ła.- Nikt zresztą nie wie, że znajduję się 
w willi, uciekłam na chwilę spod opieki 
Darrego, aby raz jeszcze pożegnać się z to­
bą. Właściwie to nawet po raz pierwszy, 
tamtego nie było można nazwać pożegna· 
niem .. , 

Wiedział, o czym myślała. Był istotnie za 
szorstki i sam już żałował swojego postę· 
powania. Nacia "".;rwała swoje dłonie z je· 
go rąk i pociągnęła go na korytarz, a póź· 
niej do obszernej wnęki, czegoś w rodzaju 
oszklonego zimowego balkonu. Usiedli tu 
przy sobie bardzo blisko; aby rozmawiać 
szeptem i mimo to rozumieć dobrze każde 
słowo. Nacia pochyliła się do twarzy chłop­
ca muskając jego policzki rozwianym spod 
kapelusza włosem. 

O. c. n.} 
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Manewr d k · t d " · lg.raszki z kulturą 
1& - emas UJąCY. FU DOSCI o porze określonej w rozkładzie jazdy 

~ DJ d J • k ' k tak • 1• maszynista daje sygnał „gwizdem" i pociąg od-
~ aczego e egac1a amery ans a zar 1- jeżdża. o godzin.ie oznaczonej w programie -• J J • "ILS' k k rozlegają się dzwonki w teatrze W . P. 1 przed-WJe popar a rezo U CJ ę J.:u.e sy u I st.iwienie się ... n.ie z.a~zyna .. Oczywiście, w„ P. 

( d 
. . „ me P. K. P., teatr rue pociąg, czas me za1ąc, 

o spec1alnego wysłannika „Głosu rozrywka nie ucieknie i w ogóle widz - nie 
Paryż, w październi!lrn . '.pasażer. Chociaż„. 

Nie można nie doceniać znaczenia przyjęcia w ONZ re:rolucji meksykańskiej, wzy- I Niektórzy z widzów to jednak, można po­
wającej wielkie mocarstwa do porozumienia i wspólpracy w celt1 zabezpieczenia i wiedzieć, t. zw. wlaśnie pasażerowie. „Lepsi", 

N
. utrwalenia pokoju. Rezolucja, utrzymana w duchu deklaracji jalta1\ .c ';;rj i wzniosłych I ma się rozumieć, pasa.żerowie. Jak na per:mie, 
aejeden czytel;niik, który ;po burzliwych de- zasad Karty Narodów Zjednoczonych, odpowiada niewątpliwie nadziejom i pragnieniom przed wejściem do wagonu, się zachowują w 

bata.eh os•tatnkh dni, nagle przeczytał o milionów ludzi oo całym świecie. Pod tym względem rezolucja przyjęta na ;;nnlkowym I teatrze. 
,.~godzie" .w ONZ, zadaJ sobie pytarrie: jak to posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ nie wymaga wyjaśnień. Natomiast niewc:;' t1liwie - Maniuś, a gdzie jesteś? 
stę stało, ze Ameryka, kitóra usiłu.je prowadz!:ć wymaga wyjaśnienia takt JEDNOMYSLNEGO przyjęcia tej rezolucji. I - Tutaj, chodź, mam miejsce! 
~-~llich~~~pohl~ęd~~~i~-----------------------------------------1 ~k~żrn~~a~~~~Ma~r-
sta-ra się zawsze i wszędzie unikać samego clo- dz 1. k . r, <:'" ~n o:li ".:i l ość i głosem raczej donośnym, a 
wa „po.rozumienie", nagle wraz ze swoi·.m wa ą po :ty ę WOJny, pis.ze o poważny-eh kańskich. Sfery rządzące w Ameryce pisze k h 

t dn · · h kt · t · t · k · f l t · rzec.z sie. dzieje już po licznych dzwon ·uc , 
bl.o!(!em_ glosowała za rezolucj·a., mówiąrą 0 U<o- ru os<:1ac , • ore w zna.cznym s oprnu perze- au or - n:e mogą zam nąc oczu na at , ze 

· - k eśl · 1 l't k ' k · k' · E tki h t h k · l · d I - ostatnim gongu i podniesieniu kurtyny - pu-m.eczn.os.ci porozumienia i współprary m'.ędzy ·r aią Pan po 1 Y 1 amery ans ~eJ w uro- we wszys - c yc ra;ac l rneza owo en;e 
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w1.elkim. 1 .mocarstwam; w duchu zasad i·atrań- pie 1 na a e im sc o zie. izuJąc sy u- szarego cz1ow1e a, nie.po OJ „cz owie a u icy 
sloch 1. n·;e. tylko glosowała. ale domagał:i s~ę a<:ję we Francji, Włoszech i Anglii, auto•r do· przybiera formy niechęci wobec Ameryki, któ· wyraża niezadowolenie przy pomocy slereoty-
'.PO. st&w1ema tei· rezolu.c>i w pierwszym rzędzi e, cho<lz.i d-0 w11iog,ku, że pozycje Ameryki w rą obarcza się winą za wszystkie trudnośc1. powego: pst, ciszej i t. d. Spóźnialscy zamiast 

, Eur"n"e są obecn1·e slab·z n·z· b ly d się skruszyć i choćby bąknąć: przepraszam -
Jako 111adz·wyc?·ai· p1'lnei·. 'J'"" · " e, 1 Y prze Nastroi·e te są powszerhne n'e tylko we 

~ w r d · 1 M h Il · - ' oburza1·ą się bardzo: a bo co? może mamy stać 
Pyt0~'e to zadał i·uz· na rzwa·rtkowV!m p~·sie- P owa zemem Panu a.rs a a. Franri·1· 1· Wlosz~rh ale we ws7V~tk1'rh k.rai'arh 

='-' - 1-- ~ • Szrryego"lne za~i· ep"koi·=;e da":em p bi' ~ · ""' ' ·-, ·~ ~ · ~ ' dla wasze1· przy1·emności? Dobrze margać ta· 
dzeruu Kom1·si·" Pol1'ty~zne1· Manu1'lsk1'. Co s1·ę · '~ •u v• c••· - z ,„i u 1· obJ'ę•yrh pomora amery·ka11'ską naw~t ro 

' - r ~t Le Mond " l · ,_ · k' h · - ~ · ' • ~' - ' kiemu, który sam siedzi, a my też zaplac1Jiś· 
slalo - iPYta delegat Ukrainy Manuilsk1, - ~Y·"' Y " · · e • wywo Uje w ame:ry"'-ans ie zwraca powszechną uwagę - w Belgi1, która 

że w kilka -chwil za- sferach rządzący-eh obecna sytuacja we Fran· była uważana w pierwsz;·ch la·tach powojen- my za bilet i t. d. 
ledwie po r.rzyi·.,,,..iu cji i Włoszech, kitóre mialy być „marami bloku nych za „wvspę dobmbytu" w Eu.ropie i która Z reguły pierwszy kwadrans przedstawienia 

" -.- zachodniego" We Francji materialna syt a ' jest wypełniony gwarem ożywionych utarczek 
atomawej rezolucji cja klasy roboln'czej jest te a zn czni u - przeżywa obecnie w związku „z pomocą" Ma·r- słownych i hałasem przesuwanych krzeseł. Ale 
Ameryki, która od- sza . n:. była D I d s'ą .r z . aF .. ~ „godr~ shalla jeden z najcięższy-eh kryzysów. to jeszcze nie wszystko. Przedstawienie być 
mawl·a w~-zelki'ego , tz · , rze przy , p1emem ran 11 J . 1 . t . t . 

·~ 1 M h li · 1 l · d est rzeczą zrozum1a ą, ze sy uacia a me może, to coś dla ducha, ale nic dla brzucha. 
P. ornzumie-n!a z ZSRR p a.nu a.r.s a a, a ogo nd sy uacia gospo ar· . . b 1 . kt. 
"' tej· zasadni'czej· cza je.st znacznie gorsza, niż by.ta przed ro- moze pozostac. ez wp ywu na me ore pa.su· Pamięta o tym dobrze spora część widzów, wo­
" k' nięcia amerykańskie na cbecnej sesji ONZ. bee czego, gdy np. na scenie światobliwy pu-
sprawie, większość 

1

~~ąd włoski nie j€st w stanie nawet apra- Delegacja ame·r.y1kańs!rn, która przyj_P.<:hała ?~I stelnik klepie swoje paciorki, akonipaniuje mu 
ame•rY'kańsJrn z J. F. · l d · · d Paryża z zam:arem demo11ostrowama swo1eJ z widowni bardzo akustyczne cmoktanie cu· 
Dullesem na czele cawac p anu uz rnw1ema gospo arczego, po - d , 1. k . . to k 

nieważ wszystkie przewidywania są zbudowa· „lwar ej' po ity i, czuje się częs s rępowa· kierków. Ten obvczaj teatralnych osesków 
domaga się pilnego ne na piag,ku. Podczas, gdy jeszcze pól roku ~a i jest zmuszcna pójść na slo.wne chociażby znowu razi tych, którzy nie „~ysają". 
1ozpat:rzenia wnio - temu, po wybo.rach i po wprowadzenriu planu 1 taktyczne. u~lępstwa wobec i:i-~eprzychylnego _ Może by tak _ słychać szepty _ prze-
frku, mówiącego o M h li ł k' h f h d h nastroju op1m1 1 wobec nastroiow panuiących stal obywatel (obywatelka) mlaskać w czasie 
Pokoj·u i po.rozumie- • a.rs a a, we w os .,c s era.c rzą owyc pa- .. d d 1 „ k „ d dk 

n l
.u?. nował optymizm - od czasu wprowadzenia wsro e egac11 szeregu raiow, po porzą · 0 - przedstawienia? 

1 M h li · · ł sk' wanych zazwyczaj polity<:e amerykańskiej. - Jak KOMU przeszkadza, to niech sam 
Wl.ad·omo, z· e blo- p anu ans a a znaczna cz.ęsc w o. iego aopa· J d k' h „ . 1 b . 1 . , 

t d t ł · · t · d-" e nym z ta ie „ustępstw mia yc w asn.!e też mlaska! 
ko''" amervkan' skte- ra u go-sp.o- ar.cze.go zos a a z•wi.n1ę a - 1n =S k . k . d k 1 1 „ k 

"' d l „ · b c · 100 b 127 ed man ew. r. ame.ry ans 1 .o o a rezo uc11 _me sy- I co ciekawe: ci wszyscy, którzy nie mogą 
J. F. Dulles mu chodzi!~ głów- pro u {Cjl wy1I1os1 o e me wo ee prz _ h 1 b 

rokiem; ilość bezrobotnych wy.no.si 2 i pół mi- ka11sk1e1, ktory nas·tąp1ł po uc wa e.mu ez- zdążyć na początek przedstawienia (rozpoczy-
nie o utrącenie sprawy palestyńskiej, która liona, a eksperci amerykańscy, kontrolujący kompromisowej rezolucji atomowej. nającego się z dużym opóźnieniem}, bardzo .~ię 
m;ała wejść na po.rządek d'ti€nny. Ale wybór przemysł wlosk•i z tytułu planu Marshalla Jest jasne, że „us·tępstwa" te, aczkolwiek są śpieszą, aby przed jego zakończeniem zdążyć 
w tym ciąlu właśnie rezolucjoi meksykańskiej, uważają za kon~eczne już w najbliższym czasie wy.rC1,zem trudności, nie zmieni-ają jednak w „.do szatni. Dlatego też wstają sobie ochoczo, 
Jaka pretekstu :nie jes.t przypadkowym. P-0su - z.redukować jesz.cze 30 pr-0<:. poracujących obec- najmniejszym stopniu zasadniczego kierunku jak gdyby nigdy nic, w połowie trzeciego ak-
nięc:e takie potrzebne był-0 w tej chwili Arne- nie robo,tników. polityiki amerykańskiej. Swiadczą o tym m. i1n. tu - i dawaj do wyjścia! 
il'y<:e dla zatarcia przykrego wrażenia, które Położenie w Anglii uległo ostatnio znaczne- wojownicze wypady delegacjri amerykańskiej „Igraszki z diabłem"? Nie, igraszki z kultu· 
wywolacła w opinii światowej jej „twarda" po- mu pogo•rszeniu wskutek przeprowadzenia pro- przeciw Związkowi Rad.zieckiemu, które nastą- rą teatralną. Zresztą nic dziwnego: ni~ ta cfą­
hty•ka nieprzejednania, która spowodowała gramu uzbrojenia i zmniejszenia produkcji piły w tym samym czasie, gdy John Foster gie ieszcze publiczność do teatrów przychodzi, 
ostaLnio poważne trud.naści nawet w łonie Jej przemysłu pokojowego 0 20 proc. Dulles w Komisli Politycznej dal wyraz swo· dla której sztuka to, jak to się mówi, przeży­
wła.snej „ma.szyriy do głosowania". Również w Chinach i w innych krajach Da· jej ,,syn1ipabiii'' dla pokojowych propozycji me· cie duchowe, a nie okazja do „zabicia czasu" 

Ni€ jest tajemnicą, że ostaitnio doszło do po- Jekiego Wschodu ostatn~e wypadki dopr-0wa- ksyikańs•kich. I czy pokazania publicznie „srebrnego lisa". 
ważnych „buntów" w ło111ie tej „maszyny" i, że dziły do znacznego osłabienia pozycji amery· J. Majski E. TAM 
tylko dro·gą 111acisku ·i terroru Ameryce z tru- KK!IWi;;D=:l:IW„1'11'liiPllWlflllillA ___ _ _ ____ ___ w:i;;iar-:'I. ica----------------u:u;:;;uau:;zw. , • • , dem udało się w ni€których wyipadkach zmon­
~ować swoją „większość". „Bunty" te są uwa· 
zane w kuluarach ONZ za symptomatyczne, 
ponieważ stanowią cdbic;e wciąż wzrastają­
cych trudności. na jakie napotyka polityka 

osn 1e państvvo'W'a siec handlo'\Va 
amerykańska w szeregu krajów. Sklepy detaliczne Centrali. Tekstylnej porządkują rynek włókienniczy 

_Niedawno w pary>skim półurzędowym dzien- Centrala Tekstylna należy do tych pań· grywać może i powinien - bardzo poważ· 
niku „Le Mo-nde"' ukazał się sensacyjny arty- stwowych organizacji hand lowych, które w ną rolę w zaopatrzeniu ludn0Ści w teksty· 
kuł Servana • Schreibera p. t. „Pozycje ZSRR szybkim tempie rozbudowują własną siieć llia. 
w z:!llnej wojnie", w którym auto.r, przyzna- detaliczną. Odpowiedni·o rozwinęta własna 6ieć deta 
Ją<:, ze sfery rządzące obecnie Ame·ryką pro- Pa1istwowy detaliczny sklep bławatny '>d· liczna utrudnia w znacznym stopniu paskar 
ll- IHl- llll--lll-1111-llll-1111-llll- 1111-llll- 1111- llll- 1111- 1111-1111- llll - 11 11-llll- llll-llll-llll-1111-llll- 11 

Skutki nieodpowiedniei m reszanki 
Dvscyp!ina technologiczna musi być przestrzegana 

Sprawa przestrzegania dyscypliny technolo. 
gicznej to zagadnienia niezwykle ważne za. 
równo ze względów gospodarczych, jak i czy­
sto produkcyjnych. 
Właściwe zestaw;enie mieszanek w przędzal­

ni ma decydujący wpływ na jakość przędzy, 
na cenę tej przędzy i na wysokość zarobków 
robotniczych. Większość fabryk, szczególnie 
bawełnianych, przekracza tę dyscyplinę raczej 
.,in plus", co powoduje ZwYŻkę cen przędzy, 
a częste stosowanie lepszego surowca na przę­
dzę, która powinna i może być robiona z su­
rowca gorszego, powoduje trudności surow­
cowe. 

Tak:e postępowanie jest niewłaściwe, jest 
może nawet w pewnym stopniu szkod liwe, ale 
ostatecznie, ani nie zepsuje przędzy, ani nie 
utrudnia pracy robotników i nie obniża za. 
robków. 

Te rzeczy uporządkować bezwzględnie trze­
ba, a!e to już robi wydz'.ał produkcji dyrekcji 
branżowej i z.robi n apewno bez naszej pomocy. 
Zdarzają się jednak i inne odch ylenia . PZPW 
Nr 39 otrzymały polecenie wypędzenia f)ew 
nej ilości przędzy na watolinę, przy czym Dy. 
rekcja Branżowa podała dokładny skład mie­
szanki. 

Taki a taki procent wełny, tyle odpadków 
argonowych, a tyle odpadków zwrotnych. 

Odpadki zostały upłynnione, ale przędza ze­
psuta i można sobie wYObrazić jak wyglądała 
praca przy tak sporządzonej mi€Szance. 

Oprócz tego trzeba było, ażeby jakoś wy. 
prząść ten „galimatias", prząść stosunkowo 
wolno, (większa ilość skr~tów n a 1 cm) co 
w rezultacie napewno nie przyczyniło się d o 
wzrostu prod ukcji. 

Robotnik się namęczył i prawdo;:iodo~nie 

mniej zarobił, zakład stracił na wykonaniu 
planu, a przemysł ma 1.500 kg przędzy, z któ. 
rą nie wiadomo, co zrobić. 

Podobno przyda się na produkcję ścierek. 

Scierki zamiast watoliny - to stanowczo 
mało kor~stna zamiana. 

- em - em -

Dar Komitetu Słowiańskiego w Moskwie 
dla naukowców polskich 

Komitet Słowiań&ki w Moskwie za pośred· 1 w Polsce. 
nictwem Sekretana Generalnego płk . Mocza- Książki te przeznaczone są dJ.a Ministerstwa 
łowa nadesłał na ręce Komitetu Slowiań- Oświaty, Uniwersytetu Warszawskieg-0, insty 
skiego w P0lsce ok . 25-0 k g. książek nauko· tucji naukowych w Wa.rszawie, Krakowie, 
wych d1a naukowców polskich P oznaniu, Łodzi i Wrocławiu .araz dla Biblio-

I nicjatorem tej przesyłki byli h istarycy ra· teki Komitetu Słowiańskiego w Polsce. 
dzieccy, którzy bawili niedawno w Polsce, a Akademik Tretiakow w liście swym skie­
zwłaszcza przewodniczący tej delegacji aka· rowanym do Komiitetu Sł'>wiańskiego w Pol· 
dernik prof . P . N. Tretiaków. Przekazali oni sce zaznacza m.in.: „iż historycy uważają sie 
w tej przesyłce książki d1a swoich kolegów bie za dłużników ·świata naukowego polskie· 
slawistów polskich, p rzy czym dzieła zostały go ze względu na wyjątkowo szczere d go· 
skompletowane wg specjaln<>Ści p oszczeg.ól- ścinne przyjęcie ich w P0lsce. 
nych :i!nstytutów naukowych oraz ucz'Jnych Komitet Słowiański w Moskwie zapowiada 
polskich z którymi k0ntaktowali się hi· jeszcze bogatsze wysyłki książek dla różnych 
storycy radziieccy w czasie podróży naukowej instytucji Słowiańskich do Komitetu Słowiań 
po Polsce, zorganiz'>Wanej przez Kom. Slow. skiego w P olsce. 

skie próby spekulantów, usiłujących od cza 
su do czasu przy sposobności stworzyć bra:, 
niektórych artykułów oraz sztucznie windo· 
wać ceny. 

Sklepy państwowe. spotykające się bez.po 
średnio z klientem mają m'Jżność zapozna· 
Ilia się z potrzebami rynku i reakcją je<;(O 
na rzucane na rynek nowości . Informacje te 
jeśli są szybko przekazywane do kierownic· 
twa Centrali Teksty!!Ilej, a przez nią do Cen 
tralneg-0 Zarządu Przemysłu Włókicnnicze;:p 
oraz do poszczególnych fabryk, mogą przy· 
czynić się do zbliżenia pomiędzy producen· 
tern i konsumentem. 

Placówki te mogą również odegrać po-waż 
ną rolę przy lansowaniu nowych wzorów i 
artykułów. 

Pierwsze skl€py detaliczne Centrali Tek· 
stylnej powstały na początku roku bieżące· 
go. Obecnie istnieje już ok0ło 60 sklepów, 
Ilość ta do końca roku .bieżącego wzrośnie 
do 93 (z czego w Łodzi 12). 
Znacznie szybszy rozwój państwowej deta· 

Licznej sieci handlowej przewiduje się w ro 
ku 1949. 507 nowych placówek Centrali 
Tekstylnej powołanych zostanie do życia w 
r oku przyszłym tak, że na dzień 1 stycz:ii'a. 
1950 roku będzie ich już 600. Łódź posia· 
dać będzie 23 sklepy, a woj. łódzkie 39. 

Plan obrotu sieci detalicznej C. T. na rok 
bieżący iprzewidywał sprri:ec1:iż wyrobów 
włókienniczych na sumę 2 mi.liardów zł. 
Sądząc z datychczasowego przebiegu pr:icy 

można spodzi€wać się, że plan ten zostanie 
wykonany nawet z lekką nadwyżką. W ro 
ku przyszłym obrót sklepów detalkznych 
Centrali Tekstylnej winien wzrosnąć d'J 13 
miliardów z łotych. 

. Zbyt krótko jeszcze istnieją sklepy deta· 
licznt;, Centrali Tekstylnej, ażeby mogły 
spełmc one te wszystkie zadania które na 
nie nałożono. Zbyt młoda jest jeszcze ta 
forma handlu, ażeby całkowicie wolna była 
od błędów i usterek w pracy. 

Zrobiono 1,500 kg tej przędzy i okazu je się; 
że nie można z tego zrobić watoliny. Dlacze­
go? Prosta rzecz: żeby zrobić watolinę, trze. 
ba mieć przędzę bardzo grubą, a jednocze­
śnie możliwie lużn'J kręconą, by można twl::i 

po utkaniu wydobyć przez maszynę drapar­
ską tę konieczną dla watol'.ny puszystość i 
miękkość. Tymczasem wspomniana przędza 
jest skręcona w solidnv sznureczek i o „wy. 
drapaniu" z niej pojedyńczych włókienek nie 
może być mowy. 

Ksi~żki nieodzow ne 
Nakładem Sp. Wyd . ,,Książika" wyszło z 

druku ostatnio parę wydawnictw, które jak 
najszybciej powinny sti.ę znaleźć w ~kach 
każdego CZ'lonka PPR. 

dziś przed sobą Partia w 
nach, a zwłaszcza na wsi. 

Ale trzeba stwierdzić, że mimo swych bra 
ków są te sklepy czymś nowym i czymś po 

rómych dzied?li· zytywnym w handlu, w tej gałęzi naszej CJo 
spodarki narodowej, w której do ni€dawn.a 
IIliemal iwszechwładntie panawali k-api.tald:ści 
i spekulanci. Walka o rozbudowę państwo· 
v:ego h?n.dlu _detalic:mego w zbycie artyku· 
ło:w włok1enmczych, t'J jeden z epizodów 
wielkie i. zwycięskiej bitwy o handel, kt•) :a 
toczy się w kraju naszym już od kilkuna­
stu miesięcy. 

Dlaczego tak się stało? 
D;)orektor techniczriy twierdzi ,że otrzymał 

od naczelnego dyr.cktora, to v Pidrzak1, pole· 
cen!e zmiany zestawienia mieszanki na jej me­
korzyść, rzekomo celem uohmnienb znui~azy 
nowanvch odoadków. 

W oddzielnej broszurze wydane zostało !fr 
stcryczne przemótwienie general.neg'J sek.re· 
tarza KC PPR tow. Bolesl.awa Bieruta, wy­
głoszone na krajowej naradzie aktywu Partii 
dnia 6 września 1948 r. Prz€mówienie to za· 
wiera głęboką i szczegółową anałizę kryzysu. 
jaki przeżyła partia w ciągu niedawnych 
miesięcy; ujawnienie popełnianych przez część 
kierownictwa błędów i '.Xlchyleń o chamkte· 
rze nacjonalistycznym i prawicowym służy 
do wskazania dróg i środków naprawy, zaś 
zobrazowanie sytuacji ogólno·k.rajowej na 
szerszym tle międzynarod'>wym wiąże się z 

' wvtvczeni€m nroblemów i zadań. które ma 

Przemówienie tow. Bieruta uzupernione zo­
stało tekstem rezolucji Plenum KC PPR w 
sprawie odchylenia prawicowego i nacj0nali· 
stycznego w kierownictwie. 

Druga broszura zawiera przemówienie tow. 
Hilarego Minca (Polityka PPR na wsi) wy­
głoszone na sierpni-Owo-wrześniowym Plenum 
KC PPR. Tow. Minc omówił tu szeroko za· 
gadnienie walkd klas-owej na wsi sprawę od· 
nowienia i oczyszczenia .aparatu gospodar­
czeg'J i administracy;nego, kwestię organiza· 
cji spółdzielni produk<:yjnych i zarysow;tl 
plan pracy partyjnej na wsi. Przemówienie 
tow. Minca jest w swej treści rozwinięciem 
jedhego z najważniejszych fraJUne.ntów wska· 
zań tow. Bieruta.. · J! 
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Krzywdził biedotę wiejską - okradał i oszukiwał 

Antypaństwowa dzrałalność komisarza ziemskiego przestępczego 
Za nadużycia i sabotowanie Dekretu o Reformie Rolnej Janusz Modzelewski dziś staje przed sądem 

Pod ;prz.ewQdniotwem prE!'Zesa. Wojskowe<Jo sób wyludziić przydzielen~e mu dodatkolW'O z ha ziemi. GrzegoirczykQtw; we wsi Horrlanów 
~ąd'll Rejonowego - płk. Ochnio, odbędrz.ie się gospodi1J'5twa poniemieckiego ziem!.ę we wsi przypada w udziale dom poJlliemiec~;. Za tei; 
jutro na s,esji wyj.az<lo.wej w Brzezin.ach wiei- Ka.m1ień. To samo dobrodziejstwo świadczy prezen~ nie omieszlkał Grzegorczyk zaph.<".c 
k<L rozprawa przeciwko koJ11isarzowi ziemskie- Modizelewski swojemu przyj-acielowi, Witoldo- Mod·zeleW5<kiemu 7000 z.hotych. 
mu, Januszowi Modzelewskiemu. Oskairżać bę- wi Ho·roszewlczowti, urzędniko•wi, zaomieszkałe- Prawem kaduka czerpali zyskJi z hojnych d·a· 
dzie pro.kurat'O·r pbk Aus.ter. mu stale w Szczeci•nie, :pr,zydzielając mu bez- rów Modzelewskć,ego nie u.prawn~en.i d.c ko•rzy-

Akt oska•rżenf.a. zarzuca Modzelewskiemu prawnie 6,84 ha :zriemi we wsi Janów. sta.nia z dobrodfZi.ejstw Reformy Roln~j. a jed-
dziaJaJność antypaństwową, gdyż do.puśdł &.ę Za 20.000 zło·iych i obietnice dalsrzy-.h korzy- nocześnie biedota wiejska, biegała od An.n~sza 
6'Zeregu aktów, sabotujących Z<Irządzenia, wy- ści mate11ialnych Modzelewski przydz:eJ.ił be.z- do KaHa-sw, nie mogąc się doczekać pr:zydz.ia­
plywajqce z Dekretu o Reformie Rolnej. Jak prawnie właścicie!Ow1 wars:z.tatu mechaniczne- łu należnej jej ziemi. 
wiadomo, majątki pr.zekracua.jące obszair 50 ·ha go - Wacławowi Pijanowskiemu 7,5 ha wraz Ro~prawa wzbud"Zlila z.rorzumqałe z:ii!!lere,qr,-
uż~ków rolnych, ;podlegają przejęciu na cele z obiektem pofabrycznym w Komo.rowie II. wanie mieS:zkań.ców Brze'Zin <Yraz okchcznyc.h 
Re.formy Rolnej, Modzele-ws.ki zaś nie prze-1 Właściciel tkałni - Wiktor Szmela w A- \ m.'.asleczek i wsi. Przesluchanych zostan;e 
strzegaił obow0iązujących p.rrzepisów i -:--- trak- drespolu otrzymuje :z. lfąk „dobroczyńcy' 1,5 około 40 świadków. 
tująic majątikil, jak swoje dobra feudalne, &wia-

dO'IIloie i celowo wyiłączył szereg z nich podle- o ' I J k• o ' d k S k I • 
[!!i~:ch wywłaszczeniu s.p<>d dziiałałoości De- go nopo S ~ sro e Z 0 enJa 
Obojętny był dla Modzelewski'e90 fakt, iż Referentow Socjalnych w Lodzi 

n.a texenie powiatu b.rze'liińs.kiegQ jes.t dużo bie- Delegatura Departamentu Ekon>0rnf.cz:no - So- v..r Jatach \Jb'egłych czas trwanda jednego 
doty wiejskiej - bezrolnej i maloro!nej. Pan cjalnego Ministerstwa Przemys·łou i Handlu w kmsu wynosił 4 tygodnie, jednaik w Qieżącym 
k<Jmisairrz wolał, by mają:t:kii ;porzosrt:awały wla- Łodz.i prowadzi już od dłuższego c1.asu -.;zero- roku, wo.bee vwięks.zania się zakresu t. ·zw. ak-
61llośc:ią jego przyjaciół i znajomych, oszukań· ko zakrojoną akcję s:zkolen.ia .referentów so-
czo nie zgłaszając, i,ż majątki te przekraczają cjalnych z całego kraju. cj'i soc.jaLnej w· przemyśle przedłużono c:i:as 
obszar 50 ha użytków rolnych. Nie zarw11hał w ramach tej akcji zorganirowano w ok.re- lrwainia ku.rsów do 6 tygodn~, rozszer.zając od­
&ię nawet w celu zachowal!lia majątku Wieslo- sie o<l wrz.eśnja 1946 do chwili obecnej 24 kur- pow:iednio ich p.rogram. 
łów, l!lależącego do jego teściowej - Leokadli sy dla referentów socjalnych oraz 3 specjalne Ucze6-tnikami kursów są refE!'fenci socjalni 
Trebel't - zalesiić go :na przestrzem 5,07 ha, by kursy dla członków Rad Zakładowych przed-
! b k · · · · t ik • · o·raz kandydaci n" te stan>0wiska, delegowani ym s.poso em wy azac, az mają el' ,en po0s.1a- s::ębio•rstw nie posiadających .referatów socjaJ- ,.,. 
da taką 1y!ko iJo5ć· iliyitkÓW1 która nie podlega nych. przez p06ZC"ZegóJne zakłady przerą%łOWe. 

wywlaszczeniu. Ogółem na kursach tych przes.vkolono 1224 Uczestnicy za.miejscO<W'i o'brzymują kwatery .! 
Jednocześnie, g<ly Modzelewski słał pisma osoby. wyżywienie. 

do Wojewódzkiego Urzędu Ziemskdego, że na 
ter.enie powiatu brzezińs!kiego n.ie ma mająt­
ków ponad 50 ha - Wie.sioła, Bies.iek-ier:z, Gro­
dz.islk., Gli.n.nik, Cesalffika - majątki, przekoracza­
jące us·tawoiwą ilo.ść obsz.airu, pozos,tawaly na­
dal bezprawnie w ;posiadan~u jego znajo·m.ków. 
Za te „gr:z.ecz:nośai"' Modzelews.ki otrzymywał 
produkity, a w niektórych wypadkach i pi.enią­

dze. 
W TES'Ztówkach prze7nacz.onych na cele uży­

toczno.śoi publicznej, Modzelewsiki, za.nfodbu­
j.ąc swe obowiązki, d'Oprowad'Zlił d'O z.nis:uczenaa 
inwenotairza żywego i martwego. Przykładem 
jego ,,gos.podtl!rki" jest .resztówka Przarmw!ce, 
gdzie slorarl:y sięga.ją 357 ty&ęcy złotych. 

Nie lepiej się d-ziiało również z gospoda.r­
&twami po:niem~eokimi, do których w pierw· 
s.zym l!"Zędzie mieli prawo repatrianci, zdemo­
bilizowani żo-łnqerze i, biedota wiejska. Wte­
dy, gdy ludz::e Oi · bezskuteC"lll)de zabiegaJq o 
przydzi.ał skrawka ziemi, Mod-zielewski oszu­
kańczo podai-e np. w piśmie do Urzędu Ziem­
skiego, że Włazjńslki Jan jest bezrolny, wtedy 
gdy w rzeczywistości WłaZlińS1.°l(:i poSliadał już 
I t ,72 ha ziemi. Cho<lziJo o to, by w ten spo-
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BUDUJEMY NOWĄ STOLICĘ 

Dalsze etapy prac 

Odbudowane domy mieszkalne na 
sztac.ie 

Mant:n-

'Varsza.wa - w paźd!z.ierniku. 

W związku z projektowanym wprowadzenimn 
komunikacji tramwajowej na. trasie W-Z, Dy-

I trzyd>.:iestn nowyeh autobusów, które wspiernly 
!>y komunikację tramwajową. na trasie W-Z. 

Montaż <1zwartego rrzeRła mostu średnicowego 
postępuje szybko naprzód. Roboty te zakończą. 

Rię w połowie listopada. Montaż piątego - osta 
tniego przęsła ukończony będzie miesią.c później. 
Dotychczas na moście średnicowym zmonfowano 

4.000 tonn konstrukcji z ogólnej ilości 6.000 ton. 
W przyszłym tygodniu zakończy ~ię nitowanie 
zmontow:i-nych już przęaeł: pierwszego i czwar 
tego, poczem usuni~te b\ldą. podpory i rozpocz­
nie się rozbi<irka rusztowań pierwszego i drugie 
go przęRła. W na.jhliź~zych dniach, ~ygady ro­
botnicze przystąpi~ do nitowania trzeciego przę 
Rla.. 

rekcja l\Iicj~kich Zakładów Komunikacyjnych Usuwa.n\tl gruzów ze Starego Miasta. będzie 
przystąpiła do opracowania planu nowych linii, trwało całą. zimę. Znajdzie tam zatrudniacie wie 

łączących Warszawę lewobrzeżną z PNtgą.. Prze- lu robotników budowlanych. Rozbiórka i odgru 
widuje się trzy takie linie: jedna. z l\fokotowa zowanie odhywać się będzie pod nadzorem przed 
przez przedłużoną. ulicę Marszałkowską., druga stawicieli Warszaw~kiego Urzędu Konserwator­
- z Woli oraz trzecia - okólna, łączą.ca oba skicgo, którzy czuwać bt;dą. nad tym, by nie zo­
mogty: śląsko-Dąbrowski i Poniatowkiego. stały przypadkowo usunięte jakieś ciekawsze fra. 

Wobec konieczności zwiększenia taboru tram-I gmenty zabytkowych kamieniczek. Równoczd­
wajowcgo, MZK przystępuje do czynienia zamó nie prowadzona będzie rozbiórka zniszczonych 
wień na nowe wagony w fabrykach krajowych zupełnie domów nie zabytkowych. Przede wszy­

i zagranicznych. Przewiduje ~ię również zakup ~tkim usunięte będą. ruiny domów zasłaniają.cych 

Zycie kulturalne ZSRR 
W stanicy Wies.zeńskaja (okręg doński), 

gdZlie mieszka li prn.cuje lau.reat nagrody &ta· 

linOW!Skiej, znat!rnmJi.ty powieściopisarz M. A. 
Szorochow, odbyło Soię \troczyste..,.zebra.n1e, po­
święcone 25-Jedu jego działalności li.te:raokiej 
i spo~ecznej. W zebreniu wzięli uduał naj­
bliŻSli. przyj .ciele S.zołochowa., przedoStawiciele 
organizacji artystrczn~ch, społecznych Maz 
liczni mieszkańcy ako!Jicznyc.h mie.jsco'W'Ośd. 

Przemówienie wygłosił m. dn. prrzewodimcr.ący 

kołchc;oz,u im. Srołochowa - Mielnik. 
S1.0l>0.chow należy do najwybitmiejszydi po­

wieśctl.o.pisa.rzy radzieckich. Jego powieści ,.Ci· 
chy Don" i „Zaorany .ugór"" przetłumaczone zo· 
&Łały .również na język polsiki. 

* • * 
W mieszkaniu WJ.a·rlej O. Aleksiejewej. 

adoptowanej córki A. M. Skabiszewskiego, 
z.nalezfono bogate a:rchi'W'UlII tego kryfy'ka i hi· 
eto.ryka liteirtl!tury ·rosyjs...lciej (1838-1910). Ska­
biszewski op.racowal m. m. ,,Historn·ę naj.now­
s.zej literatury rosyjskiej", w której &kru.pulat· 
nie rejestrowa.ł ws.zystkie 1Zjawisika Hiteradcie 
ewo.jej epoki, uzuipełruiając zbier.ane mat.er.ialy 
wci<iż nowymi danymi. W a<rchiwum Skabi­
szewskiego znajdują się setkJi llS1tów ~ autogra­
fów wybitnych .pisan:y rosyjoSkich, więksxość 
tych dokumentów nie była dotychczas pubJ;ko­
wana. 
Są tu m. in.. listy B:elińskdegio, Gorkiego, 

Czechowa, Us'J)ia.ruskiego., Niemfrowicza - Da.ro· 
szewskiego, Szellera - Michajłowa i t. d. Od­
nalezienf.e tych cennych ma~e;riaJów wywoł ło 
w .radzieckich koła.eh Ji.terackńch wielkie zain­
teresowanie. 

W arsza'\Vie 

Nowy Swiat w nowej szacie 

dawne nlury obronne Warszawy, ~tóre w pr;r­
szłości zostaną. odtworzone na całeJ długości. 

Roboty przy budowie osiedla. mieszka.niowego 
WSM na Mokotowie postępują. ezybko naprzód. 
Ukończono już budowę dwóch domów, trzy na· 
stępne są. pod dachem, a przy ośmin trwają. pra 
ce wykończeniowe. W innej części terenu budo 
wę dwu domów podciągnięto do wysokości dru· 
giego piętra, pozostałych dziesięć - do parte· 
"U. Rozpocz~to również budowę fundamentów 
pod trzynasty dom. _ 

Z wiosną. SPB przystąpi do budowy kolonii 
t1·zeciej serii domów. 

Również szybko rośnit kolonia. WSM na. Kole. 
Trzy bloki nowego osiedla są. już pod da.cham 

Czytelnlcą piszą i jeszcze w tym roku będą. oddane do użytku Io-

Kiedy skończy się wyzyskiwanie robotnik6w„Arkadiiu ~:;;':.:E·~!:~:j:i,::~::,:.:::~: 
Firma „Arkadia", to rzma'!le w Łod7'i przedsię­

bio.rs•two. Istnieje ono już od wiielu lat, p.rzy-
11106ząc so·lidne dochody jego właścicielom. 
P.rzed wojną zatrudniało ponad 100 robotni­
ików. 

Wprawd.Zlie Niemcy pru..ejęli fabrykę i go­
spo·dalT'Zyli w ITTiej w ciągu lat okru:pacjL, a.Je 
jakoś oszczęd-z.ili maszymy, pozostawiając ie w 
komplecie. Parn Rosz.kow&ki, właś.ciciel „Arka­
dii", nie wyacorzys.tuje kh jednak, dając pracę 
obecTu~e tylko 40-tu pracowmko:m. Omija w 
ten €.posób ustawę o naicjonalizacj.i fabryk za· 
trudniających po,nad 50 irohotruików. Ponadto 
fabryka pracuje tylko trzy - cztery dni w ty­
godrnu. 

Pana Roszkowskiego tak,i s·tan rzeczy z.u.peł­
nie za.dawala. Wprawdzie ITÓWiilież l!la•rzeka na 
ciężkie czasy, ale fakt, że 'Jlliedawno kupił &O­

bie trzecie już auto, świadczy o dość wyso­
kich jego dochodach. Nie możemy przecież 
brać poważnie zapewinień, że zysk, ja.ki 
fabryka przyncsi, nie przekracza 60 tys. zło­
tych miesięcznie. Tyle przecież zMabia zwy­
kły buchalter w „Arka di.i''. 

Nie należy jedrnak na podstawie tego fąktu 
wysnuwać wniosików o hojności pana Rosz­
kowskiego wobec swych praoowniików. Dobirz•e 
za.i:abia tylko „gwa.rdua pr.zybo=na". Za.robeik 
pr.zeciętnego robotnika czy robotnicy, rzadko 
przek.racza 2 tys. :z:ł tygodruiowo bez kart żyw­
no·ściowych, odzieżo.wych, bez ulgowych prz.e­
jazdów tramwajem, nie mówiąc już o w.ęglu. 

Nie t·rzeba być profesorem matematyki, oy 
obliczyć, ile wyno&i faktyczny zarobek ro·bot­
ndka „Arkadii", na ile jest on niższy od za­
.robku p.racownika fabryki państwowej. 

Prośby o po·dwyż;kę są :z.decydowanie p~zez 
niego odrzucane. 

Nasze stanowisko w sprawie f.ilfllly „Arka­
dia" jest jasne i zdecydowane: uważamy. że 
fabryika ta w zupełnośoi podpada. pod ustawę 
o nacjoMlizacji. Jako fabryka panstwowa uzy 
&kalaby możliwości rozwoju - rni6zerzyłaby 
swoja ;produkcje kilkak·rotnie i dalabv zatru.rl-

nienie większej ilości robot11ików oraz prze­
stalaby być źródłem do bogacen:a iię kcsrz­
tem 1Tobotników. 

od!P<Jwiedn.ie cz.yn.niki i Mprawią szikodę wy· azerokim za.kresie gruzobeton z którego na. miej 
rządzoną państwu d rn.botnikom pn.ez nieuza-1 se • · ł ' · . 
sad.nr.oną .rep.rNaty:uację lej fabryki. .u przygofoWUJ~ się ceg y większych rozmia-

S. K. row od normalnych. Jes•t.eśmy pewni, że „Arkadią" zai;nteresu .ią się 

S"Wiatło kultury rozprasza mroki 

Szyhk.i roz""7ój radiofonii polskiej 
Radio narówni :z; iksliążką, teaLrem, k·inem i ga- nii przewodowej, której .i:nst.aJaicja i eksploata­

zetą jest jednym z podstawowych czynniików cja :z.wiązama jest ze znaicznie mrui.ejs.zymi ko.sz­
k.rzewienia kµltu.ry. I dlatego nasze państwo ta.mi. 
demokratyczne wkłada tak wielki wysiłek h- W Ciągu jedJllegoo tylko miesiąca września 
n.ans•owy, tech11iczny l organ:zacyjny w celu wzrosła ilość t. zw. radiowęzłów o 13 jed.no­
rozpowszechnienia radiofonii wśród najszer- stek. W chwili obecnej czyrn.nych.. je.si w Pol­
szych mas społeczeństwa. sce 271 t. zw. radio·w~łów macie1TZyistych 1 60 

Rozbudowa radiofonii idzie z jednej strony radiowęzłów pomocniczych. Ilość czynnych 
po Jin.ii rozszerz.a.nia i W7J!Ilacniania &eci radio- głośników W.Zlfosła we wrześnJiu o blisko 10.000 
stacji nadawczych i zwiększenia ilości abo.nen- sztuk (z ~go blis~o. 5 . tysi~y we ~s.j11ch) 
tów radiowych i to za·równo drogą. kons•tru- przeik.rnci:a~ąc. cy:rę cw1erc I!uhona. Zw1ększo: 
owania dość dużych ilości odbiornikow kraio- n>0 rowmez 1Josc t. zw. zb10rowych urzqdzen 
wych, jak d drogą impo<rtu. Z drugiej strony J radiowy~~· . . . . 
następuje. nieprzerwany ro?JWój t. zw. radioto- Długosc s1ec1 przewodowe] w rad1owęzłacli 

wzrosła o dalsze 300 kilometrów zbliżając się 
do poważnej cyfry 10.000 km (1 czwairta cz.ąść 
obwodu kuJi zi.emskiej). 

107 wsi zostało zradiofonizowanych wTw.rze­
śniu. Obecnie już pof!l.ad 3.000 wsi powiąza­
nych jest falami radfowymi ze św.iatem. Pra· 
w.ie .połowa spośród tych wsi korzysta 2 rad.io· 
węzłów, a po.zost.aJe z urządze1i zb_iorowych. 

Ilość szkól, zaopatrzonych w głośniki radio­
wy, wynos.i już blisko 2.500 (przyrost we wne­
śniu 130). Ponad 3 tysiące świetLic, ponad 300 
sz.pital~ oraz 650 zakładów przemysłowych wy· 
posaż>0nych jest już w iru;talaqę iradiową. 
Warto podkreślić, ie te cyfiry wykazują z mie-

Plan wydawniczy Akademii N k Z S R R siąca na mie.siąc S)"Sternaityczny wzrost. 
Q LJ Rad•i'O - jeden . z najcudowniejszych tworów 

574 prace naukowe mó~u ludziki-ego - przesttl!ło być w Po•lsce 
prnywilejem wąskiej gmpy sp'Ołocznej. Docie-

Na. Rpecjalnym posied7.eniu władz Akademii I s~ęi;nienia ~aj nowszych osiąg:iięć nauki. i tech- ·ra ono już n.ie tylko do skromnych mieszkań 
Nauk ZSRR które odbvło się pod przewocltt!C· mki szerokim masom ludności, .Akademia wyda robotniczych, ale i do najba.r·dtZiej zapa<lłych 
twem prezydenta Wawllowa„ zatwiNdzono pia.n serię .. popularn_:rch _ksią~.e~ z d,.zi.e~zi_ny fizyki, wsi, c.loo świa!Ła z.dawał.oby się za.biteg'O deska· 
wydawniczy Akademii na rok 1949. Plan ten chernn,. geologu, biolo~n it_d .. ~siązki te zosta- mi. Pomaga nau.czycielow:i w jego działaln~­
obejmuje 574 prace .aaukowe, kt6re wszechst.ron ną ~api~ane przez naJwybitmeJszych uczonych ści wychowawczej, umila czas robotnikowi J?O 
nie odzwierciadlają stan życia naukoweg? w radzieckich. pracy, i koi cierpienia chorych. 
Zwiazku Radzieckim. Poważne miejsce zaJmu- W przygotowaniu znajdują. się pon.adto bio- Różnorakie są f.unkcje roa:wijającej się szyb· 
ją. w planie pracę z. dziedziny biologii. Akau~- grafie naukowe Darwina, Newtona, Pawłowa, ko pols•kie.j radiofonoLi. 
mia wyda ciąg dalszy dzieł zbiorowych Darw1- Dokuczajewa, Wiliamsa i innych wielkich uc.zo- . . . . . . 
na, pierwsze tomy zbiorów pra~ uc:onych D~- nych. z okazji. 150-lecia. urodzin Puszkina b"· I choc meiedno moznaby Jeszcze zanuoi: 
k · · Ł k" bi k e z archi . . . . T ; programowi radio;wemu, to j'edno j'as.t pewn1e1 

uczaJewa i ysen ·1 oraz pu i ac] · · dzie wydany 10-tomowy ~.b1or dzieł -poetv .• <'·~· • . tł k lt . d · . · d 
wum słynnego 

0

badacza prz:vrod_v l\Iiczu.~ina:. . . . · 1- svna. o ·u u,ry mię zy mnym1 za posre • 
Ukażą się również nakładem Akademn dzieła nocześme zostanie zakonrzone 20-tnmow·e wy- nictwem rad.i.a uparcie toruje sobie drogę 

Łomonosowa, l\fendele.iewa, Pawłowa, :Hie'cz:ni· danie utworów Pu!zkiv.a.. rozpoczete w lalaoh przez panujące JeS.7.ICZe u nas tu i 6wdzle mro~ 
kowa. Wilia.rusa. i iu11yr.h uczonych. W celu udo nonrzednich. · Jci. 
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Mobilizacja sił roboczych dla przemysłu bawełnianego 1 !!'..!" 
I z powroten1 

2x2 
Załogi 7-u największych fabryk współzawodniczą w werbunku do pracy 

W dniu wcz0rajszym odbyła się w Zw. kowe: dla PZPB Nr 2 w Zgierzu, Aleksandro I mę wezwa11.. 

~~:wod. iF"ac. Przemysłu Włókienniczego wie, Brzezinach: dla PZPB Nr 5 - w .Toma PZPB Nr 3 wezwało d? ws·półzawodnictwa 

ko,nlferencja roświęcona zagadn:eniu m-0bi- szowie Maz. dla PZPB Nr 9 - w Konstanty PZPB Nr 2; PZPB Nr 6 wezwało do współ ' 

lizacji sił r<>bo-02:yoh dla. przemysłu bawemla nowie itd. z.aiwodniclwa PZPB Nr 9, PZPB Nr 3 wezwa I 

neg.o. W konferencji wzięli udział przedst a- Wspól:zawodnicl.w? w S?.la.chet.nej rywa.lirta. Jo do współzawodnictwa PZPB Nr 8, PZPB 1 

wiciele Dyrekcji Przemysłu Bawełn'11neg0 c.łi o jak najli'ozulej~-.iy i ja.k-0~ei<>wo na.jlep Nr 14 wezwało do współzawodn;ctwa PZPB 

CZPWł, Urzędu Zatrudnien'a, Rad Zakłado- 1 szy werbunek do pracy ujęte zostało w for- Nr 17. 

wych i Partii. I 
.Akcja obejmuie siedem zakładów baweł- i 

nlenych, . najbar-dz.'iej 1~dcrzuwających bra.k I 
wyklwaJi'fikowanych sił robo~ych i przepro , 
wadzona będzie w r<l!lnach współtŁawodnic- •

1 t'";'a zespołowego, międzyfabrycz.nego i indy­
widualnego, nosi w: ęc cha,..akter wybitnie' 
społeczny, tymbardziej, że koncentrować się I 
będzie równocześnie na zagadnieniu zwalcza : 
nia s'Zerzącego się na terenie Łodzi i ok')li r 
cy nieróbst'Wl!. _ i 

W akcji tej wezmą udział wszyscy cz.łon- I 

kowie załóg fabrycznych 'Z naczel;ną myślą ! 
zarilenfa zakładów pracy w n-0we kadry pra 
cownieze przez pozyskanie n i epracujących 
i n iewykorzystanych fachowców, zamieszku­
jących Łódź i okolice. 

Dla zrealizowanid tego zadan:a powołany 
został Komitet Główny złożony z siedmiu I 
przedstawicieli zainteresowanych fabryk, o· f 
raz k'J'lllitety poszczegó1nych zakładów - w 
!':kład których wej<lą przedstawic'.e!e Rad '. 

Zakładowych, Zw. Zawodowych, obu partii , 
robotniczych oraz przodowników pracy i wie 1 
lowarsztat<Jwców. I 

MLODE ZUCHY 

ł 

Ustalone 'Z-OSlały również punk'y werbun­
~....,....,...._,....._,....._......_...~...._...~.....,.......,.......,..._,....,. I 
Co Us•yszymy p •z.:tz r·d·o Lóazr. a mloaz ieL. szkoma z zuµut em prcCUJC dl a dobrn swego mwsta. vV ramach s. P. 

? ~ c:! grupy uczniów zalmdn ian ~ sq po 3 dni przez kilka godzin przy uprzqian ' ll i porządkowaniu 

12.(}4 Wia<l".>'lności połud.niowe, 12.10 MUr 1 ulic. Oto dzi~lni chłopcy z Gimnazjum Nr 1 O na Widzewie uprzątają gmzy z placu przy 

To zna.czy - drugi raz o Cyrku Nr I. 

W zw!l!,zku z naną no•atkl\ pt. „Na dwój. 

kę", w której nap'.ętncwa.Iiśmy niesfot'ne 

r.achowauie !i~ pub'lcznoścł - ci:ytelrucz. 

ka J. s. prosi nas, a.byśmy „nie ominęli I 

drugłtJ stro y medalu'', tj. admh1ist-ncji 

ww cyrku. 

- Byłam na przedstawieniu pcpo'udn:o. 

wym - komunikuje ob. J. S. - w nledLle. 

lę 17 bm. i muszę stwierdzić, że administra. 

cja cyrku nie przestrzega praw fizyki, na 

miejscu bowiem, które norma!n~e powinno 

r.a.jmować 1 osoba znajdowafo się tych osób 

Z, 3, ł. Wszystkie przejścia były szm:ełnie 

zatar?sowane. Nie można de; było nie 1yll{o 

poruszyć, ale z t~udem się oddychało. Do 

czego - • pytam - podobny ta.kl ś<Jlsk? 

A w wypadku jakiejś paniki? Żywa noga 

by nie wyszla z pod na.miotu cyrkowego 

który p~iada ty!ko jedno ciasne wejście 

- wyjście. Czy nie należałoby dbać tro. 
chę więcej o bezpieC'Leństwo (nie mówiąc 

już o \"YfOdzle) phc~cego drogi bilet wstę. 

pu widza? Pewfile, że nałeiałoby. Dla. 

tego też administracji cyrku Nr 2 stawia. 

my że ~wowa.nie również ja.!{ poprz4' 

dnio publlC'Lności - notti 1''1EDOSTATECZ 

NĄ. 
tyka rozrywkowa, 12.45 (Łi „Jesienna upra- ul. Ogrodowe/. 

wa roli pod buraki cukrowe". 12.55 Przerwa -------------------------------------------------------------

14.30 (Ł) Z dzis iejszej prasy. 14.35 (Ł) Mue.y u c z E L N I A w z Ap O M N I E N I U 
ka fortepianowa - (płyty), 14.55 (Ł) Felie-
ton ~port0wy. 15.00 (Ł) Komunikaty, 15,05 
(L) utwory for•~€Jpianowe, 15.20 (Ł) Poga" 
danka aktualna. 15.30 III koncert dla dzieci 
15.20 Muzyka popul".:rna, 16.00 Dz1ennik, · 
16.30 .,Zielony kuferek" - słuch0wi.sko d'1a 
młodzieży. 16.55 Przegląd wydawnictw oświ;:i 

towych 17.00 Koncert popularny, 17,45 Au­
dycja Tow. Przyjaciół żolnierza, 17.50 „Na 
gie światło zgasło" - 18,00 Lekcj.a języka 

r0syjskiego, 18.15 ,,Górniczy stan niech ży je 

nam". 18.50 ,,,Przodownicza rola klasy robot 
niczej w ZSRR" . 19.00 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P.R. 19.45 Wszechnica Radiowa, 
20,00 Dziennik, 20.55 „Mówi Wyst.awa Ziem 
Odzy&kanych". 21.00 Sergiusz Prokofiew 
Kantata symf0nicz.na „Aleksander Niewski", 
21.50 Grieg - Miniatury fortepianowe 22.10 
(L) Koncert wiE>czorny. 22,45 (Ł) III 'Audy­
cja z cyk lu: „Sprawy młodzieży" . 23.00 Osta 
tnie wioadomości. 23.10 Muzyka taneczna . 
23.20 Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. I) 23.45 (Ł) Omów. pr-:>gr. lok, 
na jutro. 23,47 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 
~10 {Ł) Zakończenie aud~i~ Hymn. 

Szkoła Mistrzów Budowlanych bez prav\Ta wydawania dyplomów 
W Łodzi i~tl!l. :eje jedyna w mieście i w wo- zawodowe i wypełniLby maczne luki w tej tucje, które mogłyby otoczyć eipecjalną opie· 

jewództwie dwuletnia Szkoła Mistrzów Budo- dziedzinie. ką uczelńię, z.właszcz.a, że je6t on.a k:erowan.a 

wlanych przy ul. Czerwonej 8. Szkoła ta mie- Tymczasem o sz.lwle tej malo kto wie. Do- przez fachowe siły. 

ści s i ę od półtora roku w miejskjm budynku wodern tego słabego 'Za·interewwania jest cho- Drugą, niemnhij wari:ną lxiląCT.ką srz,koły jest 

szko.Jnym i powstała z fo icja,tywy i dz.ięki po- ciażby fakt, że w chwili obecnej na pforw- fakt, że m.imo, iż zo.gtała o.n.a uruchomiona na 

ważnym subsyd;om Ministen;twa Odbudowy. szym roku stu<liuje zaledwie 20 ucr.niów. polecenie Ministerstwa Odbudowy - nie ma 

Stworzenie jej było ze WoSz.echmiar słuszne i Naszym zdaniem, szkołą tą powinna M.inte- praw wydawan.ia dyplomów mistrzowskich. 

celowe - kształcić się tu bo·wiem mieli lu- re&ować się Okręgowa Komisja Związków Za- Wydaje się to tym bard?.iej nie:z.mzumiałe, że 

dzi.e, którzy zwłaszcza w obecnym okres:e od- wodowych, a przede wsz.ystkim Związek Za- nos: ona nazwę Sz.koły Mistrzów Budowla• 

budowy zdobyliby odpowiednie kwalifikacje wodowy Pracowników Budowlanych - intty- nych. Tymczasem dyplomy mistrzowskie wy· 

Rozpraszamy mroki ciemnoty 
Akcja zwalczania analfabetyzmu rozwija sfę 

Przed kilku dniami zak0ńczony został I kulturalno-oświatowej wśród dorosłych, trwa 
kurs i.nstrukforsld1 dla osób, które ły od 8 do 16. 10 i odbywały się w godzi­
pragną nauczać analfabetów. Wykłady, obej nach wieczorowych w lokalu Miejskiego 

mujące najważnfojsze zagadnienia z zakre- Gimn. i Liceum im. Tadeusza Kościuszikl 

su psychologii, metodyki nauczania doro- przy ul. Sienkiewicza 46. W kursie wzięło 

słych, organizacji szkolnictwa oraz akcji udział ok. 200 osób: nauczyciele, studenci 

/ Państwowa Fabryka Guzików w lodzi 
wykonała plan roczny przed terminew 

ma charakter nadpl~nowy lee'L to nl'e wpły 
nie na zmniejszen'e tempa, ani też wyd>ij­
n-05ci pracy. Za.ł<Jga rabry~ wiu-zl obec­
nie owoce świadomej. roharmonlwwanef i 
w~'l;!ajnej f>ol'iWY a Z.iednoczenie wzywa 
wszy$tkie podległ~ mu fabryki do godnego 
na.śladoW!lUctwa". ' 

Rada Zakła,dqwa 

Dyrekc.la Fabryki 
Zjednoozenie OgólnopQlski'e 
Przemysłu Guzikarskiego 

WSP, członkowie Zw. Ak. Mł. Pol. orn 
kandydaci skierowani przez Związki Zawo­
dowe. W tej chwili staje 200 osób do dyspo. 
eycji zakładów pracy, zw. zaw. organizacJi, 
gotowych przystąpić do akcji zwalczania 
analfabetyzmu na powierzonym im terenie. 

Miejska Rada Społ. do Zwalczania Analfa 
betyzmu spodziewa się, że Związki Zawodo­
we, zakłady przem. i inne organiz1acje, ·na. 
których ciąży obowiązek prowadzenia 1 
utrzymywania dla swych członków i pracow 
ników kursów początkowej nauki czytania 
i pisania, wkrótce zatrudnią w pierwszym 
rzędvie uczestników kursu, jako osoby prze­
szkolone w tym kierunku. 

daje· tylko Izba Rzemieślnicza. 

Do szko·ly ucz~zczają ludzie staJ'Sli, w wie­
ku 28 - 50 lat, już wykwalifikowani rohot· 
nicy budowlani, bowiem jednym z warunków 
przyjęcia poza świade<:twern ukończenia s'Zko· 
ły powszechnej - jest świadectwo aieladni· 
cze: murarskie, ciesielski"', stolarskie - i 5 
lat praktyki w z.awodz.ie. · W czerwcu bieżące­
go roku egzamin w tej szko·le złożyło 17 siu• 
chaczy, lecz DJie otrzymali oni dyplomów Dlli· 
str,zowskich. 

Ministerstwo wprawdz.ie zapewniło, że ten 
stan rzeczy zostanie naprawiony i słuchacze 

sz.koły będą otrzymywa.Ji dyplomv mistrww· 
skie, ale dotychczas jakoś o tym głucho. 

Wydaje siię, że spra.wa weryfikacji dyplo­
mów uczniów tej szkoły jest kwestią pilną, 

zwlas'Zcza, że od 1 grudnia br. rozpoczynają 

się nowe zapisy do I i II klasy i dotychczaso­
wy st-an rzeczy może wielu zniechęcić. 

Nie wolno zanjedbywać tak ważnego odcin· 
ka na5'Zego życia gospodarczego, jakim jest 
kształcenie kadr mistrzów budowla.nych, któ­
rych bra1k odczuwamy <lot.kliwie. (m. z.) 

Radiofonizacja dzie~nicy Zdrowie 
Okręg'YWy Społeczny Komitet Radiofonizl! 

z.jedm>ozenie Og6Inopolskiego Przemysllll 
Gu'Zi1'k.a.rskiego i Pokrewnego w Łodzd - · 
melduje czynnikom r'Ząd&Wym i klasie ro­
~iezej Polski Ludowe), ił: podległa mu 
Pańsl.wowa Fabryka Guzików w Łodzi, ul. 
Pogonowskiego 56-58, w dniu 6 październl'ka 
1948 r. wykonała w 100 prot:. plan ro<l'Zllly, na 
iączną sumę 112 milionów złotych, a tyin­
t!amym hasło rzucone w dniu Swięta Pracy 
przez załogę fabryczną l>O'dległej n.am fa­
bryki - zorganizowaniu wyści'gu pracy oraz 
skróceniu planu roC'Lnego o 3 ty~<>dnie, zo-
1tało znacznie wcz.eśniej zrealiz<>wa.ne. I 

Obecnie fabryka melduje, że produkcja jej 
i Pokrewnego 

Zgłoszenia prosimy ki€rować do sekreta­
riatu Miejskiej Rady Społ„ ul. Piotrkowska 
Nr 64, II p. cji Kraju w Łodzi po całkowitym zradiofo· 

Łódź, Sienkiewicza 53 
Równocześnie przypomina się, że wsz~t-

M ło dz .I ez" koleJ"OrSkO 5'w1"ec1' przyk. ładem kie Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ 
kami Zawod. winny przeprowadzić do dnia 

Własnymi siłami stworzono warsz:ta:ty szkoleniowe 20· 10· 46 r. !"eJestra.cję an.a.Iflabetów i pół· 
analfa.betów wśród swych pracowników 

W parowozowni Łódż-Kal~ska odbyfa się urządzenia. Narzędzia otrz.ymano z I-go od- oraz wejść w porozumienie z Miej. Radą 

uroczystość otwarcia warsz,tatów s11Jkolenio- działu mechanicznego przy parowozowni 1 Społ. celem uruchomienia kursów początkJ­

wych dla rzemieślniczych uczmow k.:ile- dziś stor warsztat szkoleniowy, w którym ~1· wej nauki czytania i pisania. 

jowych. Obecni byli z ramienia dyrekcji w! czyć sią będzi e 3Q ZMP-<JWców - pracow-
cedyrektor DOKP Rzepn:ewsk:i, naczelmk ników warsztatów kolejowych. Dyrekcja ko- Związki, które już prowadzą tego rodzaju 

I -go Oddziału Mechanicznego przy parowrJ· lejowa zainiierza przyznać kredyty na rozsze działalność proszone są o przesłanie do qe­

Z<Y~ni. tow. Padzik Henryk, tow, tow. Sza-1 rzenie i dalszy rozwój tej pożytecznej pia- kretariatu Miej. Rady Społ. w myśl rozesła­
fran~k1, Dobrowolski, oraz P a\:Vlikowski i ZR cówki. Hasło na ścianie sali, w której odby nego okólnika danych liczbowych, dotyczą­
łusk:i (z .wydziału komumkacyJnego _ PPR) .

1 

ła się uroczystość., „Praca i nauka" winno z.o cych ilości prowadzonych kursów oraz iJo.\~i 
H istoria powstania warsztatów może zai- stać w pełni zrealizowane. uczęszczających na nie słuchaczy, jak rów-

~t~ .świecić przykładem . Mł<J<lzież z własm-j Uroczystość otWlarcia warsz.tatów połączo- nież o podanie kwot przeznaczonych n.a cele 

lTIJCJatywy, przy wydatnej pomocy i pod kie na była z wręczeniem legitymacji ZMP czł.:>n naucziania analfabetów w rb. i przyszłym. 

rownictwem towarzyszy Pa<lzika i Ma·karo· 1 kom koła. Z tej 'lkazji przemówienie pro- W sekretariacie Miejskiej Rady Społ, maż 

wa, wyremontowała siary wagon kolejowy, gramowe wygłos'! kol. Woźniak, przewodni- na nabywać podręczniki do użytku na kur­

z odpadków wykonała stoły Itp. potrzeb'1.e czący Dzielnicy StaromieJ'skieJ· ZMP. sach początkowej nauki czytania i pisania 

In g Ili ur"!ll!ll• k k d • k• 1948 119 dla dorosłych: J. Landy Brzezińska: Ucz.my 
(Il r:.i Cliv!a ro u a a em1c 'el!G - f:f c:-ytać. Podręc?.ni'.k metodyczny dla naucz:v-

ciela, cena 120.- zł. „Start". Podręcztnik 

na wyższych Uczelniach łódzkich dla ucznia. ce'na 'iO.- zł. Przewodnik do 

Sala teatru „Lutni a" była wczoraj sz.cz.elnie I studiującej z ludem. „Nauka marks·kiitowska i ,.Startu". Podręcznik dla nauczyciela, ce:1a 

wypełn:ona młodzieżą , sluchaczami ws.zystkich światopogląd marksiS1towskI - mówił tow. Ze-j· zł 50.-
łódzk:kh wyższych uczeln.i, któr.zy prz.ybyll na browski - musi stać się zdobyczą młodzieży 

ndzowaniu kilku przedmieść m. Łodzi pny­

stąpił od instalowania głośników na Zdr,,. 

wiu, zamieszkałym przewai;nie przez robot­
niczą ludność. Dziękd niestru~onej pracy 

Koła Społeczneg0 Komitetu Radiofonizacji 

Kraju na Cygance, które swoją działaln.:>ś· 

cią objęło jeszcze Zdrowie - prace posuwa 

ją S<ię szybko naprzód. 

Kto z. mieszkańców Zdr<JWia, chce jeszcze 

przed świętami Bożego Narodzenia zainst.-tło· 

wać sobie głośnik, winien zgłosić się w '!laj· 

bliższych dniach do Kola SKRK w Cygance 

uT. Rąbieńska Nr 9. 
Aby przyjść z p0mocą miejscowej ludno.fol 

Okręgowy Społeczny KomLtet Radiofoniza· 

cji Kraju w Łodzi rozkłada koszt zain1:i-alo 

wania głośnika' zł 3.300 - na 5 rat t . zn.: 

p~erwsza rata 1.100 'Zł. płatna przy zgbsze­
niu, następnie 4 raty po 600 zł miesięcznie. 

Należy się śpieszyć, gdyż z.apjsy ~dą 
trwały tylko kilka .dni. Po zakończeniu ra­
diofonizacjd tej dzielnicy, brygady m,mte!'· 
skie będą przerzucone na inne tere·iy. 

&kadem.ę urządzoną przez ZAMP z okazji polskiej. Młodz~ei .roboLnicza, mlodaież chłop- WYKI-ADY PO 
inauguraji rok u akadem!ck:ego 1948-49. :k<'I; swo.j ą wiedzę , zdobytą obróoi na korz}'.'ś~ :a.,, WSZECHNE U Y. 

Do studentów przemawiali: Jego Magnificen- sw1ata pracy. '.\'ierzymy, ze na-s.za mlodz1ez :1..1 
cJa Rek tor un:wersytetu Łódzkiego p.rof. dr pójdzie ramię ~ rami ę.~ ludem pracującym w o kulturze Związku Radz;eckiego 
Tadeusz Kotarbiński. prezyden•t miasta tow. mar.gz.u ku sociahimow1 . h . . ł b' . 
EugeniUrsz Stawińs.ki, delegait Ministerstwa . . . „ w ramac nnesiąca pog ę iema przyjaźni ws.półczesny Pawłow i jego dzieło". 29.10 

Oświaty prof. dr Zofia Cybulska, przedstawi- Częsć ofac1alna i\kadem i; została zakończo- polsko-radzieckiej p of dr J D b k' . 

c iel Łódzki ego Kom.: te tu PPR tow , Zeb.rowsk~ . na odegran.:em hymp,u światowej Federacji · _ r · an ą r<:>ws 1 „Akadem1a Nauk w 

przedsta wiciel S. L ob. Strzelecki oraz z Młodz : e"Ży' Akademickie). Ka:endarz~k: ~,~.IO profes0r Borys Łapicki Związku Radzieckim". 

ZAMP-u kol. Z. Schabowski. W drugiej części studenci l'. W . S, T. recy- „Narod radziecki przed sądem współczes- Wykłady te odbędą się w Auli :Jniwer· 

. Bardzo gorąco zostało przy ję te przemówie- !owali w iersze poetów soejat stycz.nych 'Zaś nych" , 27·10 prof. dr Zdzisław Stieher „Na sytetu przy Ul. Narutowicza 68. Początek o 

nie tow. Zebrowskiego, kiedy zwrócił uwagę satudenci P. W. S. M. "TVlrn.n..U.; kilka utworńw uka o języku w Związku Radzieckim." 28.10 godz, 18-ej_ Wst~ wolny 

na koni eczność bli«k:Pao kontaktu rnlod'l:'.eżv muzvcz.nyd1. nrnf rlr .TPrzv Konarski - Wielki uczony ' 
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Safa.ndułal uśmtechnął się ironiczni'e kole­
ga ma.jor - N o to muszę wam powiedzieć, 
że ten oto ,,safanduła" parę racy ncmwisko 
w C'lliłSie okupa.cji zmieni'ał, że od 1939 roku 

zajmował się Zil'atDl1 „ma'łym sabotażem", a po 
tern pnesrz;edł na ,,sa.bOtaż duży", na ccywer­
sję i zbrojne zwialcza.Die wroga. Że był jed­
nym z 1Dajd2lielniejszych bojowców Gwardti 
Ludowej il że wresz.cie obecnie Z1Dajduje s:ię 

niedaleko miejsca naszego zjazdu. 
- Talki - zaiw()JaJiśmy podnieceni tą wia 

domością. - A gdziei 

-Na cmentarzu - obwieścił ze smutki'.!m 
major - We wsi B. Tu go w <>bławie d&­

sięgła wraża. kula gestapowca. 
Ni'e należę ni.by jeszcze do kategorH, star- cego i wierszy Owidiusza, przyrodnika Wrób 

· •-'-" d al 2 •- Zważywszy że zjazd nasz odbyWał się w i>"ZYCh panów",- ale bądź co bądż gimnazjum lewskl'ego, n..Ury będąc rąg em -mev.-o-
skończyło się jeszcze przed wojną i ot, nie- we1 wys<>kośei nie bardzo wróbla przyporni- pnededJn!l.u dnla, pośWięconego panilęCll 
dawno wypadło mi już wziąć udzia'.ł w zje-L- rtał i;td, Rozpatrując szczegóło:wo zwycza.- ~arłych, pOStainO<Wiliśmy w ~ważnej 

dzie tak zwanych - „byłych wychowanków". je naszych profesorów, ich stoslinek do uc~- większości udać się w Zaduszki na cmen­
ZJ' echało się nas wł-aśCl,'wi'e niezbyt wielu (woj niów i sposób pytania" - dokonaliśmy po-

~ w B., by uczicll1ć plll.Jrltęć „belfra" na wszak „zrobiła swoje'), ale tym niemniej dzia.'łu na. ,;belfrów moroiwych" i' na „biwki-
i1ość kolegów ze szkolnej lawy była wysita.r- zytorów". bohatera.. Idąc od stacji maorłwiliśmy się, CP.Y 
C'Lająca by odgrzebać vvspo1mnienia z lat - - Ciekawe - zauważył l!Ożynier H. - w ogóle mogiłę odnajdziemy, 
jak to silę mówi - szczenięcych. I 1'7JeCZ cha- Gdzie się też to całe nasze ci<tło pediago· - Padł w polu - romvażał kolega - Pne 
!l'alkterYsiżyczna, twspomndienia te dotyczyły giczne rozleci.a.łoi niesrono go na cmentarz, ale Irt-Oż tam mo· 
nie tyle nawet „kumpli•• i kamratów szkol- 1 :znowu zaczęliśmy sobi'e przypominać: 

h ·1 ed "k11m' p-f-;...,. że dziś dbać o ten gróbl nyc , 1 e prz e WS:Z.YS• ·~ """""'~~. historyk J. zgiinął w 1939 roku, „Żermenkę" 
- Czy pamięt.asz historyka J.1 - za.pytał wywieziono do Oświęcimia, „Kostucha" jest Ku lll.8S'Lemu zd7JIJW1enlru bynajmniej nle 

mnie zaraz po przywitaniu kolega inżynier dyr~ktor~ ...i~ma„>um na Ziemi!ach Odzy- · „ ki · h 'J..ł Na 
H. - To Właściwie był histeryk, a nie bil- v =„ „-~· ..., błądzilismy w posm wamac mogh"' • 

skiilnych, ,,Kolumb" 7 nodnie ze swym pseu- ---'-- b ł widno" od lampek 011-wnych sti;ryk. Łaził ci<>gle rozindyczony i groził --,, cme„ ...... -„u Y o " 
-. donimem odilB"ył Amerykę i siedzi „na emi- ''ś 

wszystkim: no, no, no, już ja wam pokażę! i w ich blasku znaleźll'my grób gracji", prefekt Rzepka zmarł już po wo.inie 
- A „Żel"llllenka." od fran'ClllskiCgoi wyr-- na zawał serca, Kolasa pracuje w mi'nister- - Swieże astry, chryzantemy, girlanda 

wał się kolega Z, (dzie:nnikiarz). stwie, no, a resrztę oglądamy na zjeździe. świeczek? - zd'.IA'wił się głośno i1nżynier H„ 
- Ba.r«Wo miła nauczycielka - orzekliś- Kolega - ma]' <>r O, który do tej pory -.A i ~- · jedn k t 

my z u7lDan'iem. - Miała ogromnie krót.ki gdyśmy złożyli w<LeD ee. - K..,s ai ro-
ni'e odzywał się prawie, gdyśmy skończyli, i 

~roik, wobec czego na jej lekcji! mO'ima by- zagiadnął: 1
; szczy s ę o grób bohatera.:,. 

Jo pierws7lOrzęd1nie ściąg.ać„ - To dzieci z tutejszej szkoły - wtrą.cU 
dn k 1 P - A ma.tematyka L. pamięta<l1e1 W 

- A „Kolumb"? - zaga ął o ega · stary dozo-.-. cmentarny. - --...oho11~~ tu 
( •-' · t hnik ł'k. · ) mł-Odszych klasach wykładał, prócz tego hrł • ._ ru."' "-r 
a,..,.ua.In1e - ee w o 1enn1czy. ~~- .same 1 z n:au"""'~•-1i.-~, mogt"- doglą-

- Ten od geografii ł nauki' o Polsce WS/l>Ół wychowawcą? v~~"" v-„~ •.r 
ezesnejl - przypomniał sobie kolega K - - L.l, L.l - Z!Clczął szukać we wsporu- dając. Ano, chyba nie dziwota, że MA.JĄ 

prowadził wykłady na pozi-01JDie uniwersy- nien31ach k-0lega - unędnilk poczto-wy. W SWEJ PAMIĘCI TYCH, KTORYM ZA­

tecki'm - bardzo mętn~e i nudnie. Ach, już wiem: ta.ki drobny, nieJ)O'ZOmy, ei- WDZIĘCZAJĄ SWOJĄ WOLNOSC I ŻY-
PrzeszUśmy z kol~i i do sylwetek imrych 

pedagogów. „Dyrka" Piórkowski~o, którY chutki. „Dyro" go zawsze prześladowalł, że CIE." • • 
w budzie usiłował za.prowad7.lić sur-0-wy fa- nj'e może 'klasy opa.noWać, Opuszcu,jąc cmentarz pomyslelłsmy wzru­
son profesora Żad.rugi~ spe>(•a od 1oćwiczeń Pnypomnieliśmy sobie wtedy WS'LySCY nia szeni o dziwnym a pięknym losie profes lira 

cielesnych i. wychoiwa.nia _fizycz~go.", pre- lego matematyka L Uczył dobrze, ale był L., który za źycia „ni'e mógł klasy opam.o­
fekta Rzepki, zwmego ·p1eszczotl'LWie „Po-l ' , „ I -„ · · · · al 1° wi · ką 
midorem", łacinni'ka Kolasy, który kazał taki jakiś „bez cech charakterystyc.znyc,1 wac , po sm1er01 zas opanow ca"" eJS 

n•m „kum'ka.ć" llliiezJ:l~oną ilość ód Hol"llr - safanduła - samotnik, S'llkołę... . 
n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

ODPOWIEDZ REDAKCJI. 

Żył s-0bie pewien chciwy kupiec. Jadł, pJł, 
długo srę wysypiał, a pra.cy bał się jak og­
nia. Wyinajmowiał wię~ za marnym wyna.gr0 

dzeniem parobków i ka.zał im na siebie pra· 
cować, 

Kupca dręczył-O bardzo to, że lbJleń jest za 
krótki, WY~YI więc w drogę, aby odszn­
kać taki'eg-0 mędrca który by go nauczył, jak 

dzień przedłużyć. 

Szukał, szukał J znalazt wreszcie mędrca 
- bled<llk:a, któremu na imię było Łepsm 

Peduń. 

Jaka troska sprowadza Olę do mojego do­
mu, bogaty gościuł - pyta Peduń. 

- Niezadowoloay Jestem z dnb - Odpo­
~ada kupiec. - Nawet la.item k.r~y jest 
od zajęczego ogona. Ledwo robotnicy m to­
p<>ry się wezmą, a już słońce ku wieC?A>rowi 
si.ę chyli. Naucz mnde, mędrcze, jak Jasny 
dzień Iata wydłużyć. 

Spo,frzlał ŁeJ;IS'ZO Peduń swoimi mądrymi 
Masz rację i Ty i dzieci z Twojej oczami na kupca 1 ~kił: 

szkoły. Dzieci ludzi pracy muszą sobie - Wdziej na siebie 7'7 ciepłych szat, a na 
wzajemnie pomagać, a tym bardziej w te szaity nałóż barani k001lch, na głowę fu· 
nleszcześciu. Myślę, że po \vydrukowa- trzaną czapkę z nausznikamil, a na nogi wclą 
niu teg~ listu przyjaciele i czytelnicy gnij futrzane buty. Nia plecy za.nuć kOSIZ z 

„PrOmyka" pośpieszą z pomocą małej- wszelką żywnością dla siebie Weź następnie 
Zośce Korońskiej. Do twych 50-ciu zł dreW111ia.ne widły wdrap się 

0

na wierzchołek 
dodamy od siebie znacznie więcej. Są- wysoki'ej brzezy. 'Jak się majdziesz na. wierz 
dzę, Że dziewczynką zaintere~uje siię chołku, podeprzyj słońce widłami i przyłny­
również Rada Gminna w Wabszewie, ma~ je na jednym miejscu ja.k złoty placek. 
tym bardzie, że, jak piszesz, jest ona Słońce wówczas n!e zajdzie i dzień się nłe 

Pomóżcie Zosi Korońskiej z Waliszewa 
Do Redakcji „Promyka". I o kup!ieniu protez, będzie mogła I?ra-

cować i być pożytecznym członkiem 
Wczoraj zdan:ył się_ u nas straszn_y społeczeństwa. Umilono jej też nie-

wypa~ek: 9-Ietn:a. dziewczynka, Z?sia zmiernie pobyt w szpitalu pamilęcią 
J{orons.ka, poy-rrociwszy ze szkoły (Jest wielu dob eh ludzi. 
uczennicą 4-eJ klasy szkoły powszech- ~ , 
nej w Waliszewie, gmina Bielawy po- Temu b1~d~c!~! ~tore ~legło u ~as 
w.i.at łowicki) pomagała rodzicom, po- w~pa~ko'"'.1, Jesli zyc. będz1:•. rodzice 
ganiając konia na maneżu. Spadła tez nie będą w stanie kuple, protezy 
z konia i tryby zmiażdżyły jej stopę. ( gospodars~w.o około 4 heI:tar.ow). Czy· 
Uległa wypadkowi przy pracy nie bar- b.y w .ro?z1n1e .Promyk?weJ me. z~br~ł~ 
dzo może odpowiedniej dla jej wieku. się d~1~c1 z '!telu ~zkoł.' by ~lzyc nie 
Przewieziono ją natychmiast do szpita- szczęsclu s_weJ koleza~k1, ktora uległ~ 
la w Głown'ie. Ponieważ jest to dziec- wypadkowi przy tak Im dobrze znaneJ 
ko, które nikogo nie ma w Głownie, pracy?! 
czy by ktoś z Redakcji nie mógł do Dajmy wszysc~ ~hoć s~ro~ny d~te~ 
niej zajrzeć by osłodzić jej trochę na protezę dla nleJ. Zosia, Jak w1dac 
smutny pobyt w szpitalu. (Autobusy z wieku .i klasy, (ma ? lat, . a jest 
z ŁÓdzi do Głowna odchodzą co godzina w czwartej klasie) uczy s\ę bardzo do-
z Dołów). brze i jest miłą i grzeczną dziewczynką. 

W Warszawie, w której się urodzi- Na zapo~zątkowanie fund?szu dl~ 
łam i mieszkalam do powstania, latem okaleczonej p~·zy prac~ dz1ewczynkt 
bieżącego roku zdarzył się wypadek, że przesyłam swoJą skromniutką oszczę-d­
dziewczynka, jadąc ze szkoły, wypad- ność - 50 złotych. 
ła z tramwaju i koła zmiażdżyły jej Uczennica 7-ej klasy 
nogi. Koleżanki i profesorowie zwróci- szkoły powszechnej w Waliszewie. 
li się do jednej z gazet o po· 

dzieckiem _mało'rolnego gospodarza. skończy. 

Bar!dzo bym chciał odwiedzić Zosię Podzi'ękował kupiec, zapłacił mędrcowi 100 

w szpitalu, a boję, że w najbliższych rubli złotem i pobiegł do domu, żeby dzień 
dniach nie będę miał czasu. przedłużyć. Nałożył na siebie 77 ciepłych ub-

k-ole· rań, barani kożuch i C'ZJilpkę futrzaną i buty 
Czy Ty i Twoi .koledzy, oraz fuitrmne, zarzucilJ wielki kosz z jedzeniem 

żanki nie moglibyście Jej tymczasem na plecy, WZ\iął widły i wdra.pał się na brzo 
kolejno odwiedzać? W jakikolW.ek spo· zę. Podparł widłami słońce i siedzi. 
sób szkoła Wasza tę rzecz urządii, my „Hej! Iudriie! ni'e rzucajcie roboty b~ mo-
zaopiekujemy się Zosią. Jego J'02Jka.2lU!" _ woła. 

Napisz mi coś więcej o sobie i T~eJ Siedzi kupiec jediią godzinę - gorąco, sie-
szkole. Czy wszystkie dzieci u Was dzi drugą - dusZM, siedzi tr.zecią - pot za­
umieją tak ładnie pisać i \ak "ldrowo lewa mu oezy! Zmęczył si'ę zmordoiwał Okru 
myś!eć, jal_;: Ty? tnie, ledwo wid'IY trzyma. 

'N"ajserdec'7'1i"!j p0zdrawi:im Cię. Uca­
\1j ode mnie 'lnśkę Korońską. Spróbu­
je~y ją jakoś pocieszyć i ulżyć jej 
'V n i eszczęściu. 

REDAKTOR. 

Spieszyiny , z pomocą 
W odpowiedzi na powyższe gorące 

wezwanie zespół redakcyjny „Głosu" 
składa 10 tysięcy złotych na pomoc dla 
ZC>si Korońskiej, ale na proteżę potrze­
ba znacznie więcej pieniędzy. 

No kochani - woła słabym głosem 

z brz.ozy - dług-0 i dobrze dziś pracowali­
ście. ldżcie spać. 

Ręce kupcowi omdlewają, nogi szitywni'e­
ją, ruszać się nie może. Widły wypadły mu 
z rąk i zaczepiły o gałęzie, Chciał zleźć 
z dNewa, lecz zwali'ł si'ę na z.iemię. Całe 
szczęście, że miał ńa sobie 77 ubrań i barani 
kcnuch, .bo byłby się niechybnie zabił. Tr-O­
chę srę tylko potłukł, ale za to nauczył się, 
jaik dzień przedłużyć, P-OS'Zło mu to na zdro­
wie sk0-rzystali na tym robotnicy, - a najbar­
dziej opła~o się t'J biednemu Pedunfowi -
100 rubli' - to majątek! 

spolszczyła Maria Górska moc. Otworzono l i stę składek i:a (Nazw.isko moje podaj~ tylko do wiado 
protezy dla Marysi (nazwiska jej nie' mośq Red„ gdyż myślę, że prośba moja 
pamiętam). Zebrano sporo pieniędzy jest odbiciem pragnień wszvstkic>.h dzie· 
i dziewczvnka. która marzyć nie mogła ci z tutejszei szkoły.) 

Jesteśmy głęboko przekonani, że . 
wiele dz~ci pójdzie za tym przykhul.em kttiy z~Ji~~e b;]:k *t.~ih ~?~~Z~! 

·:ł- * * 

i DOŚDiesZY z oomoca Zosi- - dl7lielni .W.vda'W'Dliezei _ Wsoól'nraca„~ 
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Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 26 października 1948 r. 
Dziś: Ewarysta. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruje apteka re.gr. Dzienia­

kowskiej p:zy ul. Warszawskiej 25. 

KI N A 
Kino „Robotnik" wyświetla film pro 

dukcji radzieckiej pt. „Moja miła". 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 9J 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru telefonu Ubezpłe· 
<'Zalnl Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

RADIO W DNIU śWJĘTA 
CZECHOSLOW ACJI 

G l OS PABIANIC! 

Aktorzy - renegaci staną przed sądem 
za udział w antypolskim filmie hitlerowskim 

Dnia 18 listopada rb. Sąd Okręgowy w 
Warszawie rozpatrzy sprawę aktorów pol­
skich: Bogusława Samborskiego, Michała 
Plucińskiego, Juliana Łuszczewskiego, Ste­
fana Golczewskiego, Józefa Kondrata i 
Wandy Szczepańskiej, oskarżonych o udział 
w znanym oszczerczym i antypolskim filmie 
„Heimkehr". nakręconym w latach 1940-
1941 na polecenie propaganay niemieckiej 
przez wytwórnię filmową „Vienfilm" w 
Wiedniu. 

Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Bogusia 
wa Samborskiego, przebywającego za gra­
nicą.i Józefa Kondrata, odpowiadającego z 
wolnej stopy - są aresztowani. 
Sporządzony przez Prokuraturę Warszaw 

ską akt oskarżenia podkreśla znane ten­
dencje propagandy niemieckiej, usiłującej 

usprawiedliwić powzięte przez rząd hitle­
rowski plany biologicznego wyniszczenia 
podbitych narodów, a m. in. i Polski oraz 
zmierzającej do wywołania w narodzie nie­
mieckim dążeń odwetowych. 

Wyrazem takich zamierzeń propagandy 
niemieckiej jest właśnie oszczerczy, propa­
gandowy film „Heimkehr", przedstawiają­
cy rzekome prześladowanie kolonistów nie­
mieckich w Polsce. 

Akcja filmu toczy się w 1939 roku na te­
renie Polski i zawiera m. in. następujące 
fragmenty: 

„Niemka - córka lekarza usiłuje bez­
skutecznie interweniować w sprawie zdemo­
lowanej szkoły u burmistrza polskiego. Bur­
mistrz w odpowiedzi oświadcza, że jej wy­
stąpienie nosi charakter antypaństwowy. 

J.ednocześnie na dalszym tle woźny miej­
ski bije i popycha kilku petentów niemiec­
kich". 

„Niemka - córka lekarza rozmawia ze 
swym narzeczonym, który wyraźa ąiepokój, 
że Trzecia Rzesza zwleka z interwencją, 
podczas, gdy Polacy szykują się do wojny 
i w okrutny sposób terroryzują Niemców 
przebywających w Polsce". 

„Niemiec - lekarz podczas jazdy polną 
drogą do chorego, zostaje zastrzelony z 
ukrycia przez dwóch polskich chłopców 
wiejskich". 

„Niemka - córka lekarza wraz ze swym 
narzeczonym i znajomym Niemcem udają 

się do kina, gdzie rozmawiają po niemiec­
ku. Rozmowa w języku niemieckim wywo­
łuje gwaltm"i'ną reakcję ze strony widzów 
polskich. W czasie wyświetlania zdjęć z re­
wii wojsk polskich. publiczność wstaje 1 

śpiewa hymn narodowy. Grupka Niemców 
wstaje, lecz hymnu nie śpiewa, za co zo­
staje dotkliwie pobita. Ciężko poraniony 
narzeczony córki lekarza umiera, na skutek 
odmowy opieki lekarskiej w polskim szpi­
talu". 

„Przez ulice miasta ucieka młoda kobie­
ta przed goniącym ją tłumem Polaków. Je­
den z goniących zdziera z niej bluzkę i od­
znakę ze swastyką. Rozwścieczony tłum ka­
miennie młodą Niemke". 

,,Zebrani w szopie Niemcy, kobiety, star­
cy i dzieci słuchają niemieckiej audycji ra­
diowej. W pewnym momencie do szopy 
wpadają żołnierze polscy. którzy bijąc i ka­
tuiąc zgromadzonych Niemców, przewożą 

Otwarcie szkoły RTPD 
Niedziela 24 bm. była punktem kulminacyj. 

nym zakończenia Tygodnia RTPD. W Pabiani. 
cach w dniu tym nastapifo uroczyste otwarcie 
szkoły RTPD przy ul. Pułaslclego 32. 

r„ przemówien'u przewodniczącego PRN 
tow. Dyła nastąpiły przemówienia przedsta. 
wicieli organizacji społecznych i politycznych. 

W części artystycznej odbyła się recytacja 
zbiorowa wykonana prz.ez dzieci klasy 7-mej 
szkoły RTPD, taniec „zbójnicki", chór dzie­
cięcy odśpiewał pieśń „Naprzeciw blaskom 
jutrzrf". Następnje odbyły się deklamacje 
zbiorowe klasy 2.giej, 6-tej i 1.sze- j oraz taniec 
mazur i kujawiak. Zch. 

Uroczysta akademia 

ich do więzienia. Niemcy umieszczeni w cia­
snych celach więziennych cierpią niesłycha­
ne katusze. Po pewnym czasie zostają oni 
przez pluton egzekucyjny żołnierzy polskich 
wtrąceni do piwnicy pełnej wody, a następ­
nie ostrzelani z karabinów maszynowych. 
Są zabici i ranni. Nalot niemieckich samo­
lotów i wkroczenie do miasta czołgów ze 
swastyką, przerywa egzekucję. Polacy ucie­
kają - Niemcy zostają uwolnieni". 

W filmie „Heimkehr" główne role grają 
aktorzy niemieccy - Paula Vessely i Peter 
Peterson. Długorzędne role Polaków, wy­
stępujących w filmie grają rozpoznani na­
stępujący Polacy : Samborski - polski bur­
mistrz, Pluciński - polski policjant, Lusz­
czewski - widz w kinie, podżegający do 
bicia Niemców, Golczewski - człowiek z 
tłumu katujący Niemców, Kondrat - woź­
ny miejski, Szczepai1slfa - bileterka w ki­
nie. 

Ponadto rozpoznano dziś już nie żyją­
cych aktorów: Józefa Horwatha i Józefa 
Zelskiego. • 

W toku dochodzenia ustalono, że nie­
miecki reżyser filmowy Gustaw Uschitzky 
wraz z przedstawicielami „Vienfilmu" za­
angażował aktorów polskich do filmu 
„Heimkehr" za pośrednictwem znanego re­
negata, pozostającego na usługach niemiec­
kiej propagandy - aktora Igo Spia. 

Ogół aktorów polskich wraz ze swą or­
ganizacją ZASP ustosunkował się do pro­
pozycji niemieckiej zdecydowanie negatyw­
nie. ówczesny sekretarz ZASP-u Damięcki 
wręczył nawet osk. Plucińskiemu pewną su­
mę pieniędzy, aby ten nie skorzystał z pro­
pozycji „Vienfilmu" i ukrył się przea Niem­
cami. 

Ponadto dochodzenie stwierdziło, że 
Niemcy za odmowę udziału w filmie „Heim­
kehr" nie stosowali żadnych. represji. I tak 
np. szereg aktorów polskich, do których 
przedstawiciele „Vienfilmu" się zwrócili, 
jak: Lidia Zielińska, Różycki i Kański -
odrzucili propozycje niemieckie. Również 
zaangażowany już Kondrat po nagrari1u kil­
ku scen filmu zerwał kontrakt z Niemca­
mi. 

Realizacja filmu „Heimkehr" nie uszła 
W niedzielę 24 bm. o godzinie 11 odbyła się rządu Towarzystwa Przyjaźni Po!sko-Radziec- uwagi społeczeństwa polskiego i podziem-

w kinie „Robotnik" w Pabianicach uroczysta kiej, po c~ym ~była się część artystyczn~ z nych organizacji niepodległościowych. Pra­
akademia urządzona· prz,ez Społeczny Komitet występami Związku Zawodowego Muzyko~, sa konspiracyjna ostro napiętnowała bio­
Miesiąca Pogłębien'.a Przyjaźni Polsko-Ra- zespołu t.eatr~l~ego Domu Kult~ry w Pabia!11,: . rących udział w filmie aktorów polskich. 
dzieckiej. Akademię zagaił prezydent m. Pa- cach, choru I mnyc~. Sala kma „Robotnik ł Bogusław Samborski spotkawszy się z ogól-
bianic tow. Dolecki, następnie przemawiał była szczelnie zapełniona. Zch. b 'k t ł . t 1 k" 
tow. Russak, Przewodniczący Powiatowego Za nym OJ o em spo eczens wa po s iego, 

---------- wyjechał na stałe do Niemiec, gdzie grywał 
w sztukach niemieckich pod pseudonimem 
Gottlieb von Sambor. Po wojnie zbiegł do 
Brazylii. gdzie dotychczas przebywa. Wymiana tkanin na surowce 

W czwartek, 28 bm. przypada święto na­
rodowe Czechosłowacji. W dniu tym na fa­
li ogólnopolskiej radio nada o godz. 12.20 
popularny koncert muzyki czechosłowac­
kiej, o godz. 15.30 gawędę, a o 16.30 audy­
cję dla młodzieży o Czechosłowacji, o go­
dzmie 16.50 recital fortepianowy dra Otto­
\tara Vondrovica, o godz. 20.00 transmisję 
z Pragi poematu symfonicznego Smetany 
„Moja Ojczyzna" w wyk. Or.kiestry Filhar­
monii Praskiej, a o godz. 21.15 słuchowi­
sko wg. powieści czeskiego pisarza W. Rze­
zacza. 

z Warszawy n o godz. 18.35 pieśni lu- Dział . · Surowcó":' Wł?kie?-nic~ych. i Tkaniny te zostały przekazane przez 
dowe kompozytorów czeskich, o godz. 19.15 Odpadkow Centrali RolnlczeJ Społdz1el okręgowe oddziały CRS na punkty sku 
utwory fortepianowe Smetany i o godzinie I r;j „Samopomoc Chłopska" otrzymał z pu przy gminnych spółdzielniach i do-
20.45 najcenniejsze utwory czeskiej muzyki 

1 

Centrali Tekstylnej 1-175.600 m tkanin trą drogą wymiany do drobnych i śred 
operowej. celem wymiany na włókno: lnu 1 kono· nich rolników, którzy są głównymi plan 

Swiadkowie przesłuchani w toku docho­
dzenia. zgodnie podkreślają wielkie wraże­
nie, jakie wywołał na widzach niemieckich 
wyświetlany w wielu miastach niemieckich 
i polskich film „Heimkehr". 

pi dla przemysłu państw. w IV kwart. rb tatarami lnu i dostawcami włókna. 
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Na sensacyjną rozprawę, która odbędzie 
się w dniu 18 listopada rb. powołano kil­
kunastu świadków, przeważnie spośród pol­
skiego świata artystycznego. 
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Ze sportu Pomoc lecznicza dla zdemobilizowanych żołnierzy 
Dekretem z dnia 14.4-1948 r. o zasił­

kach dla żołnierzy i członków Ochotni­

czej Rezerwy Milicji Obywat. oraz ich 

rodzin (Dz.U.RP. Nr 21, poz 139)) uchy 

lony został dekret z dnia 18.7.1945 r. o 

pomocy i zasiłkach dla rodzin żołnierzy 
Wojska Polskiego oraz zdemobil'izowa· 

r.ych żołnierzy (Dz.U.R-P. Nr 34, poz. 

202). W związku z tym ubezpieczalnie 

społeczne nie są już 0bowiązane do u­
dzielania pomocy lekarskiej zdemobili­
zowanym żołnierzom. 

Jeśl1 chodzi o żołnierzy, zwolnio­
nych ze służby na skutek uszkodzenia 
zcTrowia, powstałego w związku przy­
c:zynowym ze służbą w stopniu, powo­
d1~jącym ich całkowitą lub częściową, 
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Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację U. z. wydaną 
w Pabianicach, Jurczak Antonina 198 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU­
Pabianice, Jędraszek Jan, ul· Bracka 25 

197 

stalą lub czasową niezdolność do pracy 
zarobkowej, to przysługuje im pomoc 
lekarska na koszt Skarbu Państwa w 
zakładach leczniczych państwowych, sa 
morządowych, społecznych oraz w u­
bezpieczalniach społecznych - przez 
czas trwania uszkodzenia zdrowia, nie 
dłużej jednak niż w ciągu jednego roku 
oć! dnia zwolnienia ze służby. 

D k · · · d · h W niedzielę 24 bm. odbyły się zawody pił-
o czasu u azan1a stę odpowie me ki . . . t t kl B" kr gu 

d 
, . . nozneJ o mis rzos wo asy „ o ę 

rozi:iorz.ą zen ubezpieczalnie społeczne ŁOZPN pomiędzy TUR Chojny a Wł. zw. 
udzielają tylko w nagłych przypadkach I K. s. PKS" Zwycięstwo odniosła drużyna go­
pomocy leczniczej zwolnionym ze służ- spoda;'zy w stosunku 1 :O 1;0:0). Bramkę dla 
by, na &kutek uszkodzenia zdrowia w zwycięzców zdobył zawodnik Grala. Przez 
związku ze służbą, żołnierzom W.P., żoł cały czas zawodów uwidaczniała się przewaga 
nierzom i funkcjonariuszom służby bez dr~żyny p.abia~j~k~ej, lecz. ro~okły. :ere~ 
pieczeństwa oraz członkom Ochotniczej (gJ.:nka) umemozl_1w1ł zdobycie, większe i ilości 
Reze wy Mil' „ Ob at l k' · bramek. W 15 minut przed koncern meczu SE:-

r .CJ1 yw e s leJ. dzia usunął z boiska obrońcę PKS.u, 

---------------------------------------------------------
Chodaków kończy roczny plan produkcji 

Plan produkcji rocznej Państwrwej na, pracownica motalni Miillera. Jawor 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu wykona- ska wykonała 212 proc, a Szymańska 
no już w 90 proc. Na zrealizowanie 199 proc. normy. Najlepszą pracownicą 
planu do obecnej chwili w tak wyso· sortowni była 18··letnia Koper Krystyna 
kim procencie wplynęło w dużym stop W bieżącym etapie współzawodnictwa 
niu współzawodnictwo pracy. pracy w zakładach chodakowskich 

W XI etapie współzawodnictwa pra-
cy brało udział i.1 45 robotników fabry wprowadzono tzw. współzawodnictwo 
ki. Współzawodniczono na 11 oddzia- międzyz~ian9we. 
lach produkcyjnych. Premiami pie· 1 1 
niężnymi nagrodzono 24 przodowników lAIVnuft'L ~~!~ 
pracy. ,U\UflU 
Wśród współzawodniczących m. in. 1"71.ft\UtrllA • NADU 

\Vyróżnili się: ro~otnica mota~ni Stens.a ~\llW! ~-~ 
- Jaworska Jamna :i Szymanska Jam-

Jak o przedmecz odbyło się spotkanie dru· 
gich drużyn łych klubów, gdzie zwycięstwo 
odnieśli także gospodarze w stosunku 2:0. 
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. . . 
FABRYKA ZAROWEK L. 1 
w Pabianicach, ul. Grobelna 4 

poszukuje 

KIEROWNICZKI ŻŁOBKA 
dyp lamowaną pielęgniarkę 

Zgłosić się do Wydz. Personalnego 

7607 
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TEATRI" 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Lodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­

błem". 

Teatr Kameralny Domu ~ołnierm 
ul. Daszyńskiego 34 

DzM o godz. 19.15 ostatnie przed.stai. 
nie „Nieboszczyk pa.n Pic", w naJbliższych 
c;lniach premiera sztuki Rattigana pt. 
"Kadet Włnslow". 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. HJ0-36 _ 

~----~~----------------~----------------------------------------------------------------------------~~·---

już skoriczqć 
z Wlelkopaństwem w łódzkim sporcie 

Czas 
Wobec kryzysu w jakim znalazł się boks 

Dz.iś o godzinie 19.15 „Nadzieja" łódzki po wyoofaniu S·ię z mistrzostw druży 
ty moralne i finansowe, kompromitować w I skiego i wreszcie na meczu z Warszawą 25 
oczach opinii .sportowej ich organizatorów. stycznia 1948 r. bez Kamińskiego, Stasiaka 
Sekcja pięściarska ŁKS-u uraża.na w swoich Olejni!ka., Żylisa i Niewad7Jła. TEATR •. SYRENA" Traugutta 1 nowych ŁKS-u opinia sp0rtowa Łodzi podzie 
niezdrowych ambicjach nie liczyła się zupeł 
nie z dobrem boksu łódzkiego. 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" !iła się na dwa obozy, Jedni potępiają w 
.. _ " czambuł Łódzki Okręgowy Związek. Bokser 

Teatr Komedii Muzyczne.1 „LUTNIA l ski a .inni nie kryją zadowoleiliia, że wresz-
Piotrkowska 243 l cie mistrzostwa będzle m0żna przeprowa-

Aby tego r<.>dzaju twierdzenie nie wydało 
się komuś gołosłowne wy.starczy przejrzeć za 
piski w kronice prowadzonej przez ŁOZB, a 
dotyczące sp0tkań międzynarodowych roze­
granych w ciągu ostatnich dwóch lat przez 
naszą ireprezentację z reprezentantami in­
nych okręgów. Wszystkie nasze reprezen°ta­
cje walczyły w osłabionych składach jedynie 
wskutek dbsencji pięściarzy ŁKS·u. 

Dz.iś o ?;odzinie 19.15 „Piękna Helena" j dzić ":'.atmosferze o wiele spokojniejszej 
opera konnczma w 3-ch aktach (5 odsło- • barclz1eJ sportowej. 
nach) muzvka J. Offenbacha. Udział bierze 
60 osób Chór, balet, statyści, ork;estrił. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tiil. 140-09 
Codziennie o 19.30, w niedźiele i święta. 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza 
pt. „Pepina". 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po­

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.3'0 i 19.30: 

#&INA 
ADRIA - ,,Piętnastoletni kapitan" 

godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolol'lv dla mł0rlzieży 

program na dwa dni 25 - 26 
BAŁTYK - „Narzeczona ' z Turkmenii" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 11,30 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film rlrizwo!onv dla młNlzieżv 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagran. Nr 35" 
!"ndz. 11, J?,. 1:-t 11', 17. 18 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) „Piętnastoletni 
kapitan" 
godz. 16.30. 18.30. 20.'.łO. w "'"iz. 14,30 
program na dwa dni 25 - 26 

POLONIA - „Admirał Nachimow'' 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d·Jznolony dla młodzieży 
program na 1 dzień 26. 10. 

PRZEDWIOśNIE - „Klatka słowicza" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
goodz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 

REKORD - ,.Ulica złoczyńców" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młod:deży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" 
podz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieżv 

S~~T - .,Ludzie bez skrzvdeł" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolnnv dla młodzieżY 

r.I'ĘCZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolonv dla młodzieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolnnv dla młodzieżv 

WlSŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dh m•ridziP-żv dozwolonv 

WŁóKNIARZ-„Przygodv na waka~jach„ 
godz 17, 19, 21, w niedz. 15 
film doz;wolonv dla mł0dzieży 

ODK.tlD ZAOSTRZYŁY SIĘ STOSUNKI 
POMIĘDZY ŁKS A ŁOZB? 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że od druż 
szeg') już czasu stosunki pomiędzy LKS·em 
a ŁOZB układały Się najlepiej, a zaostrzy­
ły się jeszcze bardziej od czasu osta.tniego 
walnego zgromadzenia na którym ŁKS m<i­
nifestacyjnie wycofał kandydatury siwych 
członków do zarządu dlatego, że„. wbrew 
ich apetytom, zg0dnie z rozdzieLnikiem otrzy 
mali dwa mandaty wiceprezesa i przewod­
niczącego Spraw Sędzbwskich. ŁKS-awi za· 
leżało jeszcze bardzo na mandacie kapitana 

I sportoweg:i bo wówC7..,.as hegemonię w łódz· 
. kim boksie miałby już kompletną. B0ks łódz 

ki tej hegemonii jednak nie chciał, to też 
.wkirótce rozpętała ~ ukryta, podjazxiowa 
wojna przeciwko ŁOZB. 

PLAN WALKI ŁKS-u 

Z ZAPISEK KRONIKARSKICH 
Po meczu Łódź - Gdańsk rozegranym 25 

stycznia 1947 r. w :w.piskach kronikarski<:h 
ŁOZB czytamy: „Reprezentacja naszego okrę 
gu była poważnie osłabiona brakiem zaw'.ld 
ników ŁKS", i tak już nie zmieniło się d:i o­
statniego meczu z Poznaniem (10.10. 1946 r.) 

Na meczu Łódź - Pomorze r•negranym 1 
czerwca 1947 r. reprezentacja Łodzi musiała 
wystąpić bez Marcinkowskiego, Pisa.rski'eqo 
i Nliewadziiia. W Gdańsku na turnieju „O 
błękitną wstęgę Bałtyku" (28. i 29.6.1947 r. 
bez Marcill1kowskiego, Pisarskiego i Zylis1 . 
Nie startował również reze1w0wy. Janicki. 
Na zawodach będących oficjallllym otwar 
ciem sezonu pięściarskiego w Łod-z-i w dniu 
28 sierpnia 1947 r. z ŁKS-u nie stanęli w 

ŁKS bardzo chytrze przemyś1a1 •p:isób ringu: Bonikowski, Olejnik, Rychtelski i Ży 
swej „walki podjazdowej", zmierzającej do Jis. Na meczu z Gdańskiem 27 listopada 
dyskredytacji zarządu ŁOZB. Droga zm;e- 1947 r. z ŁKS-u nie walczyli,: Marcinkowski 
rzająca do tego celu była prosta - stałe boj i Olejnik, na meczu z Poznaniem 18 stycz· 
k0towanie imprez organizowanyclh pr.zez nia 1947 r. reprezentacja Łodzi musiata -wy 
LOZB, a przez to samo narażając je na stra I stąpić bez Bonikowskiego, Olejnika i Pisar-
w .. :m ---

Kolarze łódzcy zakończyli sezon 
dwoma wyścigami na Szosie Pabianickiej 

Niedzielna uroczystość oficjalnego zakoń dzina 32 min. 26 sek„ piąty Potemka Za­
czenia sezonu Ł.0.Z.Kol., która odbyła się chariasz „Boruta" (Zgierz) 1 godz. 33 min. 
w Pab!anicach, wy'padła ze wszech miar im- Startowało 15 zawad., ukończyło 11. 
p,0nująco. Udział w niej wzięło 14 Klubów Na dystansie 25 klin. dla zrzeszonych i 
z ośmiu sztandarami i orkiestrą Pabianic- niezrzeszonych posiadaczy rowerów tury­
kiej Straży Pożarnej, gromadząc w szere- stycznych wyniki były na.stępujące: 1) Kra 
gach zorganizowanego kolarstwa 28 kola- wentek Wojciech DKS (Lódź), 2) Sroka 
rek i 228 kolarzy z rowerami, oraz kilku- Radzisław PTC, 3) Partyka Stanisław PTC, 
dziesięciu działaczy klubowych. 4) Swiercz Stanisław ŁKS wszyscy w cza-

Po defiladzie, przyjętej przez Zarząd sie 47 min. 5) Ulik Mieczysław LKS, 
L.0.Z. Kol. odbyły się na szosie w kierunku 6) Szcześniak Czesław LKS, 7) Gieniewicz 
na Sieradz 2 wyścigi: Jan niestow. 8) Krasiński Edmund „Swit", 

Na dystansie 50 klm. o Mistrzostwo Okrę wszyscy w czasie 47 min. 2 sek. 9) Golań­
gu dla posiadaczy kart wyścigowych zwy- ski Stanisław niestow. 47 min. 2,4 sek., 
ciężył Ciepłowski Radosław z PTC, drugi 10) Janeczek Józef niestow. 47 min. 17 sek. 
Zawadzki Cezary z KP Zjednoczone, trze- I Startowało 61 zawodników, ukończyło 47. 
ci Zarzycki Stanisław z ŁKS, wszyscy trzej I Na małą frekwencję startujących wpły· 
w jednym czasie 1 godz. ~2 min. 11 sek., nęło ?otkliwe z_imno i bardzo silny wiatr 
czwarty Murowaniecki Zdzisław z LKS 1 go- przeciwny do półmetka. . 

Snort w ZSR_!! 

So~~~b~·w1.i'~~!'!L- jdio!~~~~c~,~~~~~~ I 
ska CDKA - trzykrotny mlstrz piłkarski widzów. Bezpośrednio po meczu przedsta­
Związku Radzieckiego - zdobyła puchar wiciel Komitetu Fizkultury wręczył zwycię­
ZSRR, odnosząc w finałowy'm spotkaniu sKiej drużynie zdobyty puchar, „Spartak" 
zwycięstwo nad moskiewskim „Spartakiem" zaś otrzymał dyplom za drugie miejsce. 
w stosunku 3 :O. Do przerwy zespół wojsko- CDKA odniosło w tym roku podwójny 
wy prowadził 1 :O, dzięki bramce zdobytej sukces, zdobywając zarazem mistrzostwo 
z rzutu karnego. ZSRR na rok bieżący oraz puchar. 

Spotkanie odbyło się w niedzielę na sta-

czy TEMU MOŻNA SIĘ DZIWIC f 

Te przykłady chyba wystarczą, aby p!'Ze" 
konać się, że kierownictwo sekcji pięściar 
skiej ŁKS·u nie byb „fair" wobec ŁOZB, to 
też absulutnie nie dziw.il nas to, że 
Ł. O. Z B. p0stawił za warunek iż bę­
dzie honorował zaświadczenia lekar­
skie zwalniające zawodników od wa1lk w re 
prezentacji okręgu tylko te, które wystawio 
ne zostaną przez ' lekarza związ:kowego 
względnie przez niego poświadczone W ten 
sp0sób łJ,OZB chciał się zabezpieczYć prred 
różnymi zaświadczeniami „grzecznościO'WY"' 
mi", którymi z zasady niestety chcieli się 
nadal posługiwać pięściarze ŁKS-u. 

TEMU JEDNAK TRZEBA SIĘ DZIWIC.„ 

Regulamin i wydane zarządzenia muszą 
obowiązywać wszystkich, a więc i pięściarzy 
ŁKS-:U to też nas· nie <Wiwi absolutnie 8-ty 
go?mowa dyskwalifikacja Marcinkowskieg.'l, 
który tych formalności. nie dopeŁnil, dziw& 
nas natomiast, że ŁKS jeszcze do tej pory 
nie zrozumiał, że jeg.:i wJelkopaństwo" w 
~ix;ircie łódzkim mus,i się wreszcie skończyć, 
1 ze. zdecydował. się ~a krok tak niesporto· 
wy, Jak wycofanie druzyny z mistrzostw e'.> 
może pociągnąć w następstwie p-rzylkre jesz 
cze konsekwencje, 

Kr. 

Autokarami na mecz 
LKS - Polonia 

31 bm. drużyna ligowa ŁKS-u gra mecz 11-
gow'y z Polonią warszawską w stolicy. W związ 
ku z tym ŁKS organizuje wycieczkę dla 
wszystkich miłośników piłkarstwa autokara. 
mi. PoWTót z Wa;rszawy nastąpi około godz. 
18ej. Zapisy przyjmuje sekretariat do C'LWal'lt~ 
ku włącznie. 

Kto ma zgłosić sią po nagrody 
'YYd.ział WF I Sportu Zarządu Głównego 

Włokru~rzy za~adamia niżej wymienionych 
zawodników, ktorzy brali udział w wyścigu 
kolarskim dla turystów w dniu 10.10 48 r„ że 
m~gą odebra~ nagrody do 26.10 48 r. w Wy. 
dziale WF t Sportu, ul. Sienkiewicza 13 
IV piętro o godz. 13.00. ' 

1. Swierszcz 
2. Jędrzejewski 
3. Giniewicz 
4. Gaszewski 
5. Jakucki 
6. Sroka 
7. Staniszewski 
8. Brudke 
9. Byczkowski 

10. Janowski 

Z żqcia AZS·u -Dzisiaj zebranie 

WOLNOM - ,,Admirał Nachimow" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młorlziP.Ź·Y 
prni:rram na 1 dzień 26. 10. 

ZACHĘT A - „Decyzja prof. Milasa" 
godz. 18.30. 20.30. w nied o:. 16.30 

sekcji pływackiej 
Kierownictwo Sekcji Pływackiej A.Z.S.-u 

Łódź podaje do wiadomości swoim człon-S EK CJE GIMNASTYCZNE łkom, że walne zebranie Sekcji odbędzie się 

l 
we wtorek dnia ~6. 10. br. o godz. 19-ej 

organizuje Okręgowa Komisja z. z. w lokalu własnym przy ul. Południowej 10. 

film dozwolony dla młodzieży Ref. Sportowy Okręgowej Komltsji Zwią nia :Hetniego planu gospodarczego, K'Jllllir- Obecność wszystkich członków Sekcji 
------------------------ ~ rz:ków Z•wod'.l'wych .podaj~ do "1111iadomości sja Centralna Związków Zawodowych, .przed obowiązkowa, pod rygorem odebrania karty: 

G
• , RTPD B ł h członkom Zw. Zaw„ że dnia I listopada br. wyjazdem do Warszawy, sekcji gimnastycz wstępu na basen , 1mnaz1um na a utac ~~tai:;.ą :iruchomione ~ekcje gimnasty~e nych, urządza dwutygodniowy obóz trenin . 

zensk1e i męskie mownym celem trenm- g0wy. * * * 
gów wyżej wymienionych sekcji będzie przy Zapisy przyjmuje Ref. Sportowy Ok.ręgo- Sekcja Piłki Ręcznej AZS zawiadamia 

W niedzielę o 10-ej rano nastąpiło otwar: 
cie ginmazjum RTPD na Bałutach przy uli­

cy Limanowskiego 124. 

gotowanie się d') masowego pokazu gimw:i- wej Komisji Zw. Zaw„ ul. Traugutta Nr, 18 wszystkich swych członków o mającym się 
stycznego, który odbędzie się w Warszawie 3 ,piętro, pokój. 303, do dnia 1 1istopatla odbyć w-dniu 28 października br. 0 godzi. 
w miesiącu lipcu 1949 r„ z okazji zakońci:e 1948 r. 19 b 

Otwarcie gimnazjum w tej dzielnicy po­
siada doniosłe znaczenie dla mieszkańców, 

gdyż Bałuty pozbawione ' były dotychczas 

szkoły średniej. 

Podczas uroczystości otwarcia doniosłą 

rolę tej placówki podkreślił w swym prze· 
mówieniu · dyrektor szkoły, zaznaczając 

m. in„ że szkoła poza obowiązującym nau­
~zaniem będzie się starała wprowadzić u~­

niów w krąg aktualnych zagadnień i przy-

Ostatni akord sezonu pi/karskiego 

::i~~:,::ó::.:::::,:: ::"::::::] 
na część uroczystości w WYkonaniu L'~„niów, , I 

szkół RTPD. { Reprezentacje państivowe Finlandii i Polski przed spotkaniem w Warszawie, które J 
\ przyniosło nikłe zwycięstwo naszym piłkarzom 1 :O j było jednocześnie ostatnim spotkaniem 1 

D-025610 , .znled~owvm naszej jedenastki w tym sezonie, 

nie -ej ze raniu sekcji. Ze względu na 
ważność omawianych spraw obecność 
wszystkich członków pożądana. 

Zebranie odbędzie się w lokalu AZS przy 
ul. Południowej 10_ 

PA~STWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKtADY 
.Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego 
w Pabianicaeh, ul. Moniuszki 14 

POSZUKUJĄ KALKULATORA 

Zgłoszenia kierować do Wydzi&­
łu Personalnego. Warunki do 
omówieruia na miejscu. 6727k 

Czvtaicie „Głos" 
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